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N a s z a  s p e c j a l n o ś ć :

W Y Ł Ą C Z N I K I  I U R Z Ą D Z E N I A  S A M O C Z Y N N E
d la  o c h r o n y  s i ln i k ó w  I u r z ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h

P R Z O D U J E M Y  W Y K O N A N I E M  -  K O N K U R U J E M Y  C E N Ą

Z z a b e z p iec z en iem  p od iuójnem , te rm iczn em  i e lek trom a g n ety czn em , gw a ra ntu ją  isto tn ą  ochroną  siln ików

F A B R Y K A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H
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Silnik elektryczny 465 kW, 500 V. 985 obr./m. 50 okr./sek. do napędu 
pompy turbinowej dostarczony Zakł. Wodociąg, m. Lwowa.
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I P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :

C h o rz ó w , Krzywa 7, tel. 407-85 
Ł ó d ź , Kilińskiego 96, tel. 205-84 
L w ów , Halicka 20, te l. 107-40 
B y d g o s z c z , Chodkiew icza 5/6, 

tel. 11-17 
W iln o , Bosaczkowa 5, tel. 12-77 
P ozn a ń, Br. Pierackiego 12, 

tel. 37-78 
G d a ń s k ,  P a ra d ie s g a s s e  35, 

tel. 266-27

CE NTR ALNE BIURO S PRZEDAŻY P R Z E W O D Ó W

„ C E N T R O P R Z E W Ó D “
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  8 7 .  T c l e ł o n y i  9 . 4 2 - 8 5 ,  9 . 4 8 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  

PRZEPISOWEM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.

K O N C E S J O N O W A N A  P R Z E Z  G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D  M I A R

SPRZEDAŻ LICZNIKÓW ENERGJI ELEKTRYCZNEJ

JAN OLSZEWSKI  T E L E ° K0°N ^ °2 9 * -0 9

P o l e c a :  L ic z n ik i prądu stałego nowe i używane, dla każdego napięcia i natężenia, legalizowane 19 35  r

L ic z n ik i używane są najnowszych typów i po gruntownym remoncie zewnętrznym \ wewnętrz­
nym. Kamienie, boczniki miedziane (które rozgrzewając się łatwo w pływają na wad! wość 
funkcjonowania) szczoteczki zużyte oraz izolacje —  wymienione na nowe.

W ten sposób licznik doprowadzony wprost do stanu nowości daje gwarancję spr^VVnę 
funkcjonowania.



N A K Ł A D  3 0 0 0  E G Z E M P L A R Z Y  •  C E N A  Z E S Z Y T U  1 Z Ł O T Y

W I A D O M O Ś C I  
E L E K T R O T E C H N I C Z N E
M I E S I Ę C Z N I K  P O D  N A C Z E L N Y M  K I E R U N K I E M  P R O F .  M .  P O Ż A R Y S K I E G O  

R e d a k to r :  in ż .  e le k t r .  W ł o d z i m i e r *  K o ł e l e w s k i  •  W a r s z a w a ,  ul. K r ó l e w s k a  15. Tel. 6 9 0 - 2 3

R O K  I I I  • S I E R P I E Ń  1 9 3 5  R. • Z E S Z Y T  8

TREŚĆ ZESZYTU 8-GO: 1. BUDOWA SPRZĘTU INSTALACYJNEGO ORAZ SPOSOBY JEGO BADANIA Ini. E. Kobosko. 2. CO
INSTALATOR O ZWALCZANIU ZAKŁÓCEŃ W ODBIORZE RADJOWYM WIEDZIEĆ POWINIEN? Prof. D. M. Sokolcow. 3. ZA­
SADY TECHNIKI OŚWIETLENIOWEJ in i. F. S. Piasecki. 4. REKLAMY ŚWIETLNE in i. M. Wodnicki. 5. TECHNIKA INSTALACYJ 

ELEKTRYCZNYCH Ini. T. Kulisiew ski. i. NOWINY ELEKTROTECHNICZNE. 7. SKRZYNKA POCZTOWA. 8. ROŻNE

Budowa sprzętu 
instalacyjnego oraz 
sposoby jego badania.
y y  s  I  ę  p  Inż. E. KOBOSKO.

B e z p ie cz e ń stw o  in sta lacy j e le k try czn y ch  u zależn ion e 
jest w  w y sok im  stopn iu  od  d o b r o c i s tosow a n y ch  p rzy  ich  b u ­
d ow ie  m a terja łów . O czy w iśc ie , ma tu rów n ież  duże z n a cz e ­
nie w ła śc iw y  s p o só b  w yk on an ia  r o b ó t  m on ta żow y ch . D ob ry  
sprzęt in sta lacy jn y  u ła tw ia  jedn a k że  p ra cę  m on terow i, p o ­
w ięk sza jąc  tem  sam em  b e z p ie cz e ń stw o  i trw a łość  u rządzeń  
e lek try czn y ch . D la teg o  też  w y b ó r  w ła śc iw e g o  s p r z ę t u  
in sta lacy jnego jest rze czą  n iezm iern ie w ażną. C elem  n in ie j­
szego artyk u łu  jest op is  n a jczęście j spo ty k a n y ch  ro d za jów  
p rzy b orów  in sta lacy jn y ch , a ta k że  m a terja łów  iz o la cy jn ych , 
s tosow an y ch  d o  ich  w y rob u , oraz m etod  badania  g o to w y ch  
w y ro b ó w  in sta lacy jn y ch . N a leży  za z n a czy ć , że  d o  p rz y b o ró w  
in sta lacy jn ych  za licza m y  d r o b n y  sprzęt, s tosow a n y  p rzy  b u ­
d ow ie  in sta lacy j e le k try czn y ch  dla św iatła  i siły , jak : w y ­
łączn ik i sa m oczyn n e z  w y z w a la cza m i term icz n o -e lek trom a - 
gnetycznem i, b ezp iecz n ik i, gn iazda w ty cz k o w e , w tyczk i, łą ­
czn ik i i  t. p.

M a te r jc iły  iz o la c y jn e .
D o  b u d o w y  p rz y b o ró w  in sta la cy jn y ch  u ży w a n o  d a w ­

niej, ja k o  m aterja łu  izo la cy jn e g o , w y łą czn ie  p orce la n y . Na 
p oczątk u  ro zw o ju  e le k tro te ch n ik i u ży w a n o  n iek ied y , jako  
m aterjału  iz o la cy jn eg o , ta k że  d rzew a , jedn a k że  p o  za s to s o ­
w aniu d o  ośw ie tlen ia  w y ż sz y ch  n a p ięć  (220 V ) d rze w o  o k a ­
z a ło  się m aterja łem  m a ło  o d p ow ied n im  do c e ló w  iz o la c y j­
nych, a to  ze  w zg lęd u  na sw ą h y g ro sk o p ijn o ść  oraz p a ln ość . 
O statniem i cz a sy  c o r a z  cz ę ś c ie j s tosow a n e  są, ja k o  m aterja ł 
iz o la cy jn y , sztu czn e  ż y w ice , o trzy m y w a n e  p rzez  t. zw . k o n ­
d en sację  p re p a ra tó w  fe n o lo w o -fo rm a ld e h y d o w y ch .

P orce la n a , stosow a n a  w  e le k tro te ch n ice , je st m iesza n i­
ną: -U c z ę ś c i k a o lin y , XJ\ c z ę ś c i kw a rcu  oraz */« c z ę ś c i szpatu 
p o ln ego . K a o lin a  (zw iązek  k rzem o  —  alu m in jow y) nadaje 
p o rce la n ie  p la s ty czn o ść  oraz du żą  w y trz y m a łość  term iczn ą  
(c iep ln ą ); k w a rc  n ada je  je j o d p o rn o ść  m ech an iczn ą , szpat 
zaś p o ln y  s łu ży  ja k o  s p o iw o  d la k a o lin y  i kw arcu , nadając 
p o rce la n ie  s p o is to ś ć  oraz w y trz y m a łość  e lek tryczn ą . O trzy ­
m ana drogą  zm ieszan ia  przy  u ży ciu  w o d y  p la styczn a  m asa—  
p o  nadaniu  jej o d p o w ie d n ie g o  k szta łtu  —  w ypa lan a  zosta je  w  
p ie cu  p rzy  tem p era tu rze  ok . 1400— 1500° C . N astępn ie p rzed ­

m iot p o rce la n o w y  (izo la tor, p ok ry w a  gniazda w ty cz k o w e g o , 
lub t. p.) p o k ry ty  zosta je  p o le w ą  (glazurą) p oczem  w yp a la  się 
go p o n ow n ie  w  w y sok ie j tem peraturze.

M im o w ie lk ie j sw ej w y trz y m a łośc i e lek tryczn e j, m ech a ­
n icznej i ch em icznej, a także  dużej o d p o rn o śc i na w p ły w y  
a tm osferyczn e , p o rce la n a  —  ze  w zg lędu  na m ałą  i b . trudną 
sw ą ob ra b ia ln ość  —  jest co ra z  , bardzie j w yp ieran a  p rzez  
s z t u c z n e  m aterja ły  iz o la cy jn e . D o  nich  n a leżą  w  p ierw ­

szym  rzęd zie :
m aterja ły  p lastyczn e , znane p o d  najrozm aitszem i na- 

zw am i, ja k : bak elit, silesit, fu turol i t. p., a k tó ry ch  p o d s ta ­
w ow y m  składn ik iem  jest w spom niana w y ż e j ży w ica  sztu cz­
na (syn tetyczn a ) z d oda tk iem  cia ł m ineralnych  lub  roś lin ­
nych . U tw orzon a  z  p o w y ższy ch  sk ła d n ik ów  —  p rzy  dodaniu  
o d p ow ied n ich  b a rw n ik ów  —  m ieszanka zosta je  następn ie 
p odd a n a  prasow an iu  (tłoczen iu ) p rzy  tem peratu rze ok. 130° 
  ^80° C. P rzy  tej tem p eratu rze  ży w ica  p o d  d zia łan iem  c ie ­
p ła  m ięknie, p o d  w p ły w e m  zaś w y w iera n eg o  na nią p rzez  
p rasę ciśn ien ia  w n ik a  d o  w szy stk ich  w g łę b ie ń  m atrycy . G o ­
rą cą  form ę p o zo s ta w ia  się następn ie p rzez  p e w ie n  cza s  p od  
c iśn ien iem  —  a ż  d o  ca łk o w ite g o  stw ardniena zaw artej w  
m ieszan ce  ży w icy . C zas, p o trze b n y  do „zah aratow an ia  
przed m iotu , u za leżn ion y  jest od  gru b ośc i jego  ścian ek  oraz 
tem peratu ry t ło cz e n ia  i w y n os i za zw ycza j o d  1 d o  6  minut. 
O ile  n atom iast w y tła cza n y  p rzed m iot p o sia d a ć  ma b . w ie l­
k ą  w y trz y m a ło ść  e lek try czn ą  oraz o p o rn o ść  izo la cji, a także  
dużą w y trz y m a łość  term iczną, t ło cz e n ie  n a leży  p rzed łu ży ć, 
a lbo  też  d o d a tk o w o  —  „z a h a r to w a ć"  w y ję ty  z  form y p rz e d ­
m iot —  d rogą  d łu ższeg o  ogrzew an ia  w  tem p eratu rze  ok.
,2 5    150° C. D u ży  w p ły w  na ja k o ść  t ło c z o n e g o  m aterja łu
w y w iera  s top ień  n a w ilg ocen ia  m ieszanki.

K ra jow a  p ro d u k c ja  m ieszan ek  b a k e lito w y ch  r o z p o c z ę ­
ła  s ię  n ied aw n o, p rzy czem  p osiadam y o b e cn ie  w  kra ju  dw ie  
w y tw ó rn ie  ty c b  m ieszanek .

Inne m aterja ły  iz o la cy jn e , jak : fibra , s zk ło , p a p iery  iz o ­
la cy jn e  i  t. p . znajdu ją  p r z y  p ro d u k c ji p rz y b o ró w  in sta la cy j­
n y ch  s tosu n k ow o  m a łe  za stosow a n ie  i d la tego  też  om aw iać 
ich  b liże j n ie  b ęd ziem y .

P r ó b y  ( b a d a n i a )  m a t e r i a ł ó w  i z o la c y j n y c h .

U żyw a n e d o  b u d o w y  sprzętu  in sta lacy jn eg o  m aterja ły  
iz o la cy jn e  —  ze  w zg lęd u  na w arunki p ra cy  —  p osia d a ć  w in ­
ny szereg  o d p o w ie d n ich  w ła sn ośc i, m uszą się on e o d zn a cza ć : 
o d p o w ie d n ią  w y trz y m a ło śc ią  e lek tryczn ą , o p o rn o śc ią  iz o la ­
cji, o d p o rn o ś c ią  na w ilg o ć  oraz w y trz y m a łośc ią  m echaniczną, 
term iczn ą  (ciep ln ą ) i ch em iczną . W  ce lu  stw ierdzen ia , czy  
dan y  m aterja ł iz o la cy jn y  p osia da  rz e cz y w iśc ie  te  lub  inne
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w łasności, należy go p odd a ć odpow iednim  próbom , przyczem  
badanie sprzętu instalacyjnego sprow adza się często  do b a ­
dania m aterjałów , z k tórych  przedm iot p róbow an y  zosta ł 
wykonany.

O m ów im y p ok o le i najw ażniejsze próby, jakie  p rzep ro ­
wadza się przy badaniu m aterja łów  izolacyjnych, k tóre s łu ­
żą do w yrobu  sprzętu instalacyjnego.

1. P ró b a  w y t r z y m a ło ś c i  n a  p r z e b ic ie .

Próbę w ytrzym ałości elek trycznej (inaczej: w ytrzym a-
łośc i na przebicie) w yk on ać m ożna zap om ocą  układu, p o k a ­
zanego na rys. 1. Badany m aterjał izo lacy jn y  p  um ieszcza­
my m iędzy dw iem a p łaskiem i elektrodam i o zaokrąglonych  
kraw ędziach. Przebieg p rób y  tej jest następujący:

p o  zam knięciu w yłączn ik a W i za łączam y na p o ten c jo -

Rys. 1.
Schem at układu p o łączeń  d o  przeprow adzen ia  p rób y  w y ­

trzym ałości na przeb icie  m aterjału izolacyjn ego.

metr (opornik) P  niskie n ap ięcie  prądu zm iennego z  sieci. 
O becn ość napięcia na poten cjom etrze  P w skazuje nam lam ­
pa sygnałow a 1. Zależnie o<ł p o łożen ia  kontaktu  ś lizgow ego 
k opornika otrzym ujem y p o  za łączeniu  drugiego w yłączn ik a  
Wü odpow iedn io  w ysok ie  nap ięcie  p o  w tórnej stronie trans­
form atora prob ierczeg o  T i. T ransform atorek m iern ikow y T 2 

winien m ieć w tórne u zw ojen ie uziem ione —  na w ypadek  
przeskoku  na nie w ysok iego  napięcia z uzw ojen ia  p ie rw o ­
tnego. Znając p rzekładnię transform atorka m iern ikow ego 
Ta oraz wskazania w oltom ierza  V , ob liczam y w ie lk ość  n a ­
p ięcia  p rzy łożon ego  do badanej p róbki p. Zam iast p o te n c jo ­
m etru P użyć m ożna dław ik a indukcyjnego. O p ory  R  mają 
na celu  ograniczenie prądu zw arcia, jaki p łyn ie  w e w tórnym  
ob w od zie  transform atorka Ta w  chw ili p rzebicia  badanej 
p róbk i p.

W ytrzym ałość elektryczna p orce la n y  w ynosi od  10 
do 15 kV /m m ; oznacza to, że p róbka p orce la n y  o  grubości 
j e d n e g o  milimetra zosta je  p r z e b i t a  przy  napięciu  od  
10 do 15 kV . W ytrzym ałość na przeb ic ie  papieru  izo la cy jn e ­
go w ynosi przeciętn ie  ok. 20 kV /m m .; m aterjały prasow ane 
posiadają w ytrzym ałość na p rzeb icie  ok. 15 kV /m m , preszpan 
zaś —  ok. 12 kV/m m .

Przy próbie  w ytrzym ałości na przeb ic ie  go tow y ch  m a­
terjałów  instalacyjnych (np. łącznika, lub też gniazda w ty cz ­
kow ego) elek trody należy  p rzy łoży ć  raz p om iędzy bieguny, 
następnie zaś (przy dalszych próbach ) —  m iędzy b ieguny 
a podstaw ę oraz części m etalow e, k tóre  m ogą b y ć  p rzyp a d ­
k ow o  dotknięte. D o próby  użyć należy prądu zm iennego 
o częstotliw ości 50 okr/sek., p rzyczem  w y so k o ść  napięcia 
przy łożon ego  do badanego przedm iotu  w inna w yn osić :

2000 w oltów  przy  badaniu sprzętu  insta lacy jnego p rze­
znaczonego na n apięcie ro b o cz e  250 lub 380 w oltów , oraz

2500 w oltów  przy  badaniu sprzętu insta lacyjnego p rz e ­
znaczonego na n ap ięcie  ro b o cze  500 w oltów .

2 . P o m ia r  o p o r n o ś c i  i z o la c j i .

Pom iar op orn ości izo lacji danego m aterjału iz o la cy jn eg o  
w yk onać m ożna w  układzie pokazanym  sch em atyczn ie  na 
rys. 2. P róbę  tę d okon yw am y za p om ocą  prądu s t a ł e g o .  
Dla otrzym ania prądu s ta łego stosujem y lam pę p rostow n iczą  
L, Pozatem  d o  układu w chodzą, jak w idzim y: transform ator

T i o nap ięciu  w tórnem  1000 V , transform ator żarzen ia  Ta, 
filtr e lek tryczn y , sk ła d a ją cy  się  z 2 k on d e n sa to ró w  o p o je m ­
n ości 2 |i F k a żdy  oraz d ław ik a  o  in d u k cy jn ośc i 50 h en rów  
(H ); dalej w o ltom ierz  V  na 1000 V  prądu  sta łego  oraz galw a- 
nom etr G , z a p o m o cą  k tóreg o  od czy tu je  się w ie lk o ś ć  prądu, 
p rzep ły w a ją ceg o  p om ię d zy  e lek trodam i, p rz y ło ż o n e m i do 
badanej p róbk i. O p ór  R i s łu ży d o  ogran iczen ia  prądu  zw a r­
cia, k tó ry  m oże  p o w sta ć  w sk u tek  u szk od zen ia  sam ej próbki, 
a lbo  też p rz y p a d k ow eg o  ze tk n ięcia  e lek trod . Ri- jest to  b o ­
czn ik  do galw anom etru  G ; p rzez  zm ianę je g o  op oru  regulu­
jem y natężen ie prądu  p rze p ły w a ją ce g o  p rzez  galw anom etr. 
O p orn ość izo la cji ba d a n ego  m aterja łu  w y z n a cza m y  z o d czy ­
tów  galw anom etru  G  oraz w o lto m ie rza  V ; p ie rw szy  daje 
nam prąd, jaki p ły n ie  p rzez  b ad an y  m aterja ł, drugi —  przy­
łożon e  do bad an ego  m aterjału  n a p ięc ie . S tąd  —  na podsta ­
w ie  praw a Ohm ‘a —  m ożem y z ła tw o ś c ią  o b lic z y ć  op or­
ność izo la cji bad an ego  m aterjału .

A b y  p rzep row a dz ić  pom iar o p o rn o śc i iz o la c ji badane­
go m aterjału  w  w arunkach  n a jn iek orzystn ie jszy ch , a czę­
sto w  p ra k ty ce  spoty k a n ych  (np. os iadan ie i skraplanie 
się pary  w  pu szkach  na zm on tow a n y ch  w  nich  przyborach  
insta lacyjnych ), na leży  p o d d a ć  p ró b k ę  p rzed tem  od dz ia ły w a ­
niu w ilgoci, c o  d o k on y w a  się w  t. zw . h ig rostacie . H igrostat 
pozw ala  na u trzym yw anie sta łej i d ow o ln e j w ilg o tn o śc i znaj­
d u jącego się w  nim p ow ie trza  p rzez  w p ro w a d z a n ie  do niego

od p o w ie d n ie j ilości

R ys. 2.
Schem at układu d o  pom iaru  o p o rn o  

śc i izo la cji.

częściam i m eta low em i, b y ła  „ , c  m niejsza  oa  
m ów , czy li od  2 m iljon ów  om ów  (2 M ii) . J eże li

pary . O pis higro- 
statu  p oda m y  w 
da lszym  ciągu ar­
tyk u łu .

O  ile chodzi 
nam  o otrzym anie 
w ie lk o ś c i orienta­
cy jn y ch , to  próbę 
o p o rn o śc i izolacji 
w y k o n a ć  możemy 
in du ktorem  o na­
p ięciu  n ie mniej- 
szem  jedn ak  od  500 
w o ltó w . P róbę  ta­
ką w ykonyw am y 
cz ę s to  p rzy  spraw­
dzaniu  oporności 
iz o la c ji w  instala­
c ja ch  e lek trycz­
nych.

P rzep isy  w ym a­
gają, a b y  oporność 
iz o la c ji pom iędzy 
b iegunam i oraz czę­
ściam i, pozostają- 
cem i p o d  napię­
c iem  —  z jednej 
stron y, a innemi 

m niejsza  od  2 mego-
. « « « ,  ou  c  im ijuuuw  um ów  m a«;. J e ż e li w  jednym
o b w o d z ie  m am y za in sta low an ych  np. 10 łączn ików  i gniazd 
k on ta k tow y ch  oraz 10 ro ze te k , to  op o rn o ść  ca łe g o  ob w o­
du przy  zach ow an iu  p rze p iso w e j o p o rn o śc i iz o la c ji dla po- 

zeg ó ln ych  P rzy b orów  d o  2  M l i  spaść *m oże d o :szczeg ó ln y ch  p rz y b o ró w  p o  2 M li
2 000  000 — -----------=  100 000 om ów ,

c o  już jest p o n i ż e j  w ym ag an ych  220 000 om ów  I
k ły ch  in sta lacy j e le k try czn y ch  na n a p ięc ie  ro b o cz e  220  V ®  

C zęsto  się zdarza, że  o p ó r  iz o la c ji łą czn ik a  c H
z e t k i —  w sku tek  zastosow an ia  d o  ich  w y ro b u  ^  *° 
m a ło  o d p orn y ch  na w ilg o ć  —  jest zn aczn ie  mni . ! ,a  ow

uleJszy od
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w ym aganej lic z b y  2 M ii . S ku tek  tego  jest taki, iż następu je 
„e le k try z o w a n ie ' m eta low y ch  czę śc i zn a jd u jący ch  się o b o k  
nich p r z e d m io tó w  ora z  b e zu ż y te czn y  u p ływ  prądu  w  insta­
lacji. N ie k ie d y  p rzy  s tosu n k ow o  znacznej w ilg o tn ośc i p o ­
m ieszczen ia  b a rd zo  trudno jest u zy sk a ć d o b ry  stan izo lacji, 
pom im o za stosow a n ia  o d p ow ied n ich  m a terja łów  oraz s o li­
dnego w yk on a n ia  in sta lacji; para  b ow iem , skrap la jąc się na 
różnych p rzy b o ra ch  in sta lacy jn y ch , zm niejsza  b a rd zo  z n a cz ­
nie ich  o p o rn o ść  p o w ie rzch n io w ą . D la teg o  też w  tak ich  w y ­
padkach w ed łu g  P rzep isów  b u d o w y  i ru ch u  SE P  (PN E 10) 
można p rzy  p rób a ch  iz o la c ji danej in sta lacji e lek try czn e j o d ­
łą czyć na w szystk ich  b ieg u n a ch  lub fazach  p rze w o d y , b ie ­
gnące p rzez  p om ieszczen ia  w ilgo tn e , i b a d a ć  jedy n ie  p o z o ­
stałe p rzew od y .

3. P r ó b a  o d p o r n o ś c i  n a  g o r ą c o  ( p r z y  1 0 0 °  C ) .

P róba  od p o rn o śc i na c ie p ło , jak ró w n ie ż  p odan a  niżej 
próba na żar, n ie  o d n osz ą  się d o  m a terja łów  iz o la cy jn y ch  c e ­
ram icznych (jak np. p orce la n a  i s zk ło ), le cz  p rzezn a czon e  
są jedyn ie d o  badan ia  m a ter ja łów  iz o la cy jn y ch  p ra so w a ­
nych. P rób a  o d p o rn o ś c i na g o rą co  m a na ce lu  zbadanie 
trw ałości m aterja łu  p rzy  danej tem peraturze.

C elem  d ok on a n ia  p ró b y  w k ła da m y badan y przed m iot 
do t. zw . term ostatu , w  k tóry m  u trzy m yw an a  jest (przez re -

R ys. 3.
S ch em a ty czn y  u k ła d  p ró b y  

na g orą co .

gulator sa m oczyn n y ) sta ła  tem peratu ra  100° C. Na p rób k ę  
p (rys. 3) n ak łada m y sta low ą  k u lk ę  o  śred n icy  5 m m  i p r z y ­
ciskam y ją d o  b a d a n eg o  m aterja łu  z s iłą  2 kg. (c ięż a rk i g na 
rys. 3). P o  p rzeb y w a n iu  w  term osta c ie  w  ciągu  g od zin y  m ie ­
rzym y średn icę  w g łęb ien ia , ja k ie  się  w y tw o rz y ło  w  badan ym  
m aterjale p o d  w p ły w e m  ciężaru ; średn ica  ta n ie pow in n a  b y ć  
w iększa od  2 mm.

4. P r ó b a  o d p o r n o ś c i  n a  ż a r ,

B yw ają  w arunki, w  k tó ry ch  m aterja ł iz o la cy jn y  styka 
się z łu k iem  e lek try czn y m . M a terja ł iz o la cy jn y , s ty k a ją cy  się 
b ezp ośredn io  z łu k iem  e lek try czn y m , w in ien  b y ć  specja ln ie  
odporn y na d zia łan ie  teg o  łuku . P oza tem  m aterja ł iz o la c y j­
ny w in ien  p o s ia d a ć  d o sta te cz n ą  o d p o rn o ś ć  na w zrost tem ­
p eratury, g d y ż  p o d cz a s  p ra cy  n a grzew ają  się  k on ta k ty  p rzy - 
boru , c o  s p o w o d o w a ć  m oże  o b lu z ow a n ie  p o łą c z e ń  śru b ow y ch  
czy  też n itow y ch , p o g o rsz e n ie  s ty k ó w , da lsze  ich  n a grzew a ­
nie i w  rezu lta c ie  p ro w a d z i d o  szy b k ie g o  zn iszczen ia  p rzy- 
boru.

R ys . 4.
e S ch em at u k ładu  d o  p rzep row a d z en ia  p ró b y  na żar.

N isz cz ą ce  to  dz ia ła n ie  łuk u  n ie  da się w  ła tw y  sp o só b  
iw dli? o d tw o rz y ć , g d y ż  z a le ż y  on o  od  w ie lu  czy n n ik ów  u b o czn y ch .
:e 22il P ró b ę  na żar p rze p ro w a d z a  się w  n a stępu ją cy  sp o só b :
zy  <ei; ba d a n a  p ły tk a  p  z m aterja łu  iz o la cy jn e g o  (rys. 4) na-
aterju- k )a d a się na ś ro d k o w ą  c z ę ś ć  sw orzn ia  t. P rzeciw w a ga  g na

dźw ign i p o z iom e j w  usiłu je p o d n ieść  p ły tk ę  p  d o  góry , lecz  
z b ie żn o ść  sw orzn ia  t (1 : 50) p o w o d u je  jej un ieruchom ienie. 
S w orzeń  s ta low y  t z a p o m o co w a n y  jest w  szczęk a ch  z, d o  
k tóry ch  d op row a d za  się prąd  z w tórn eg o  u zw o jen ia  trans­

form atora  T . P rzep ły w a ją cy  p rzez  sw o ­
rzeń t prąd  nagrzew a g o  d o  d ow o ln e j 
tem peratury, p rzy czem  regu low an ie  in ­
ten syw n ości nagrzew ania  oraz tem p era ­
tury sw orzn ia  od b y w a  się p rzez  zm ianę

W 1  o <o

¡ u R ys. 5.
 ̂ W y m ia ry  sw orzn ia  (t) u ży w a n ego  dc

p ró b y  o d p o rn o ś c i na żar.

natężen ia  prądu  w  o b w o d z ie  p ierw otn ym  transform atora  
za p o m o cą  op orn ik a  R . N atężen ie prądu, k tó ry  p ły n ie  
przez sw orzeń , w y n os i za zw ycza j od  100 d o  250 A . T e m p e ­
raturę sw orzn ia  m ierzy  się z a p o m o cą  w b u d ow a n eg o  w eń  
term oogn iw a , p o łą cz o n e g o  z  m iliw oltom ierzem  m V . P rzy  
w zro śc ie  tem peratu ry  otrzym ujem y od p o w ie d n io  w ięk sze  
w ych y len ia  m iliw oltom ierza .

J e ż e l i  badan y m aterja ł ma b y ć  o d p orn y  na tem peratu ­
rę, da jm y na to , 450° C, to  p rób a  p o leg a  na podg rzew an iu  
sw orzn ia  w  ciągu 3 m inut d o  tem p eratu ry  450° C oraz na 
utrzym yw aniu  tej tem peratu ry w  ciągu  2 minut. W y n ik  p r ó ­
b y  uw ażany jest za  d odatn i, o  ile p rzesu n ięcie  p ró b k i w zd łu ż  
sw orzn ia  —  p rzy  u ży c iu  p o d n o sz ą ce j p ró b k ę  s iły  g rów n ej 
1, 2 kg. —  nie jest w ięk sz e  od  2 mm. W y m agan ie  to  n ie  jest 
stosow a n e  d o  tych  cz ę ś c i iz o la cy jn y ch  przyboru , w  k tóry ch  
nie są za m ocow a n e  c z ę ś c i m eta low e , zn a jd u jące  się p o d  n a ­
p ięc iem  (np. puszka, p rzy k ry w k a  i t. p.).

O p ró cz  p o w y ż sz y ch  p rób  m a terja ły  iz o la cy jn e  b a d a  się 
także p o d  w zg lęd em  ich  w y trz y m a łośc i m ech an iczn ej oraz 
od p o rn o śc i na w p ły w y  ch em iczn e . P rób  tych  jednak , jako  
m niej in teresu ją cych  elek tryk a , —  om aw iać n ie b ęd ziem y .

O b e cn ie  w  przem yśle  e lek tro tech n iczn y m  panuje d ą ż ­
n ość d o  zw ięk szen ia  zastosow a n ia  m a terja łów  p rasow an y ch  
zam iast m a terja łów  ceram iczn ych . J e d n a k o w o ż  p rzy  p e w ­
nych  k on stru k cja ch  ora z  w y ż sz y ch  n a p ięcia ch  i n a tęże ­
n iach  prądu, s łow em  p rzy  w ięk sz y ch  m oca ch , p rzy  k tóry ch  
p ow sta ją  zn aczn e  ilo śc i c iep ła , trudno b ę d z ie  p r a w d o p o ­
d ob n ie  zastąp ić narazie p orce la n ę  p rzez m aterja ły  p ra so ­
wane.

(C. d. n.).

Co instalator o zwalczaniu  
zakłóceń w odbiorze radiow ym  
w iedzieć powinien?

Prot. D. M . SO KO LCO W .

Z w a l c z a n i e  z a k ł ó c e ń  „ p r z e m y s ł o w y c h " .  

Z a k ł ó c e n i a  p o c h o d z q c e  o d  i n s ł a l a c y j  p r q d u  

s i l n e g o  n is k ie g o  n a p ię c iq .  

A .  Ś r o d k i  p r z e c i w z a k ł ó c e n i o w e  s ło s o w a n e  
p r z y  m a s z y n a c h  e le k t r y c z n y c h .

S t o s o w a n ie  k o n d e n s a t o r ó w  w  u k ła d a c h  p r z e c i w z a k łó -  

ć e n io w y c h  p r z y  m a s z y n a c h  e le k t r y c z n y c h .

P rz e ch o d z ą c  d o  b liższeg o  om ów ien ia  ro d z a jó w  z a k łó ­
ceń , ja k ie  z a ch o d zą  w  o d b io rze  ra d jow y m  oraz d o  podan ia  
s p o s o b ó w  w a lk i z niem i, ro z p o cz n ie m y  o d  t. zw . za k łó ce ń  
„p r z e m y s ło w y c h “ . J ak  już w spom n ie liśm y, za k łó ce n ia  p r z e ­
m y s ło w e  sta n ow ią  grupę zabu rzeń  n iezm iern ie  o b s z e r n ą ,
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przyczem  należą do niej w łaśnie te rodzaje  za k łóceń , z usu­
waniem  k tórych  instalator najczęście j się spotyka. Na p ie rw ­
sze m iejsce, jako ź r ó d ł a  zak łóceń , w ysuw ają się tu m a- 
szyny elektryczne.

Przystępując do zbadania danej m aszyny (lub zesp o łu  
kilku maszyn elektrycznych ) oraz jej w p ływ u  na p ow sta w a ­
nie zak łóceń , instalator w inien  pam iętać, iż zarów n o same 
maszyny, jak i ca la  instalacja elek tryczna, zn a jdow ać się 
w inny w  zupełnym  porządku, a przytem  musi b y ć  n ależy  
c le  obsługiw ana i utrzym ywana. M ów ić b ow iem  m ożna m e 
o przypadkow ych  lub n ieuchw ytnych p rzyczyn ach  zak łóceń  
pow odow a n y ch  przez m aszyny, lecz  jedyn ie o  takich z a k łó ­
ceniach, k tóre  w ynikają z norm alnego układu i działania da 
nej m aszyny lub instalacji e lektrycznej.

Pozatem  instalator zapoznać się w inien jaknajdokla 
dniej z instalacją, w  której m aszyna pracuje, z rodzajem  sa 
mej m aszyny oraz jej uzw ojeniem , a także z rodzajem  i u k ła ­
dem  sieci, do której maszyna jest przyłączona. W szystk ie  te 
bow iem  czynniki w yw iera ją  d e c y d u j ą c y  w p ły w  na 
układ przeciw za k łócen iow y , jaki w  tym  lub innym przyp ad ­
ku w inien b y ć  przez nas zastosow any.

W  dalszym  ciągu artykułu om ów im y p o k o le i w szystkie 
czynniki w yw ierające w p ływ  na rodzaj układu p rzeciw za ­
k łócen iow ego . D otyczą  one w p ierw szym  rzędzie  maszyn 
e lektrycznych , jako takich. O m aw iać przytem  będziem y 
przedew szystkiem  m aszyny prądu sta łego, gd yż one są 
g ł ó w n i e  (o ile ch odzi o  m aszyny w og ó le ) źród łem  prą­
dów  zak łóca jących  (iskrzenie kom utatora!), a pozatem  ukła­
dy przeciw za k łócen iow e stosow ane przy m aszynach prądu 
sta łego stanowią układy t y p o w e ,  k tóre  m ogą b y ć  w  za­
sadzie użyte także przy  innych m aszynach e lek trycznych .

1. U k ła dy  uzw o jeń sym etryczne i n iesym etryczne.

Nim przejdziem y d o  om ów ienia u kładów  p rzec iw za k łó ­
cen iow ych , stosow anych  przy  m aszynach e lek trycznych , 
zw rócim y uw agę na m ożność usunięcia wzgl. pow ażn ego  
zm niejszenia w  n iektórych w ypadkach  rozch odzen ia  się p rą­
dów  zak łóca jących  przez zastosow anie t. zw . sym etrycznych  
układów  uzw ojeń. D oty cz y  to  zw łaszcza  prądnic oraz siln i­
k ów  szeregow ych  (głów nikow ych) prądu stałego. Na rys. 7- 
pokazane są d w a  sposoby  przyłączania uzw ojenia ma- 
gneśnicy (uzw ojenia wzbudzenia) d o  szczotek  kom utatora 
m aszyny głów nikow ej prądu stałego.

Rys. 7. 
Schem at m aszyny sze ­
regow ej prądu sta łego.

„M G “ — oznacza, że 
rozpatryw ana maszyna 
prądu s ta łego m oże 
b y ć zarów n o silnikiem  
(M -m otor), jak i p rąd ­
nicą (G -generator). 
O znaczen ie to  d o ty czy  
także dalszych sch e- 

a m atów .

Na rys. 7 a ca łe  uzw ojen ie m agneśnicy p rzy łą czon e  jest 
z jednej strony kom utatora —  d o  jednej z jego  szczo tek  (np. 
dodatniej), p rzyczem  drugi kon iec uzw ojen ia  p rzy łą czon y  jest 
bezpośredn io do s ieci; jest to  t. zw . układ  n iesym etryczny. 
Na rys. 7 b natom iast u zw ojen ie  m agneśnicy podz ie lon e  z o ­
stało na dw ie r ó w n e  części, a następnie p rzy łą czon e  d o  
kom utatora. W  ten sposób  każda szczotk a  m aszyny p o łą ­
czona została z siecią p oprzez u zw ojen ie m agneśn icy ; jest 
to  t. zw. układ sym etryczny. P on iew aż jednym  z n a jpow a ż­
niejszych źród e ł zak łóceń  —  o ile ch od zi o m aszyny e le k ­
tryczne prądu s ta łego —  jest iskrzenie kom utatora , w  p ierw ­
szym w ięc  w ypadku  —  przy u kładzie  n iesym etryczn ym  —

za k łócen ia  te m ogą  p rzed sta w a ć się d o  s ieci p rzez s z cz o t­
kę oraz p rz e w ó d  p o łą c z o n y  b e zp o śre d n io  z siecią

N atom iast p rzy  u k ła dz ie  sym etryczn ym  niem a teg o  r o ­
dzaju b ezp ośred n ieg o  p o łą czen ia , i p rądy  z a k łó ca ją ce  na 
swej d rodze  d o  s ieci n a p otyk a ją  za rów n o  na p r z e w o d z ie  d o ­
datnim , jak i u jem nym , u zw o jen ie  m agneśn icy . Ja k k o lw iek  
u zw ojen ie  to  n ie p rzed sta w ia  d la p rą d ó w  z a k łó ca ją cy ch  tak 
d u żego  oporu , b y  m ożna b y ło  m ów ić  o  ca łk o w ite m  prądów  
tych  stłum ieniu, to  jedn ak że  w  k ażdy m  b ą d ź razie  poch łan ia  
on o czę ś ć  energji ty ch  p rą d ó w  i w  ten  s p o s ó b  —  b e z  ża­
dnych  specja ln y ch  u k ła d ó w  p r z e c iw z a k łó ce n io w y ch  —  za ­
k łó ca ją cy  w p ły w  iskrzen ia  kom u ta tora  z osta je  w  pew nym  
stopniu  os łab ion y . D la teg o  też  o b e cn ie  p rzy  b u d o w ie  ma­
szyn e lek tryczn y ch  prądu  sta łego  z w ra ca m y  u w agę na przy­
łą czen ie  uzw ojen ia  m agn eśn icy  d o  k om u ta tora  w  sposób 
s y m e t r y c z n y .  J ed n o cze śn ie  p ro w a d z o n e  są badania  w 
kierunku tak iego  uk szta łtow an ia  w spom n ia n ych  uzw ojeń, 
aby, p e łn ią c g łów n e  sw e p rzezn a czen ie , m o g ły  on e  jedn ocz e ­
śnie skuteczn iej d ła w ić  p rą d y  z a k łó ca ją ce , t. j. p rą d y  w iel­
kiej często tliw ości.

R ys. 8.
U k łady n iesym etry czn e  m aszyn  prądu  s ta łeg o  z konden­

satoram i d oda tk ow em i.
Linja p rzeryw an a  ozn acza  k orp u s  m aszyny.

Z danie sob ie  spraw y, c z y  m am y d o  czy n ien ia  z syme­
trycznym  uk ładem  u zw ojeń , c z y  też z n iesym etry czn ym  ich 
układem , jest rzeczą  b. w ażną. S tosu ją c b o w ie m  specjalne 
u k łady  p rze c iw za k łó ce n io w e , b ę d z ie m y  m ieli d o  wyboru 
różne ich rod za je  —  za leżn ie  o d  teg o , c z y  m am y p rzed  sobą 
uk ład  sym etryczn y  czy  też  n iesym etry czn y .

W  uk ładach  sy m etryczn ych  s to so w a ć  b ę d z ie m y  k o n ­
d e n s a t o r y  ty lk o  p om ięd zy  d w om a  sy m etryczn ie  za- 
łączon em i na s ie ć  p rzew od am i, jak to  już p o d a n e  zostało 
ogó ln ie  na rys. 4 i 6  (por. zeszy t 6 /1935 „ W . E .‘\ str. 167); 
s z cz e g ó ło w e  u k ła dy  p od a m y  niżej.

W  n iesym etry czn ych  n atom iast u k ła d a ch  b ę d z ie m y  mu­
sieli s tosow a ć  pozatem  k on d en sa tory  d o d a t k o w e  —  po­
m iędzy p rzew od em  (szczotk ą ) p o łą cz o n y m  bezpośredn io 
z s iecią , a ziem ią (korpu sem  m aszyny), —  a to  w  ce lu  skie­
row ania  d o  ziem i p rą d ów  z a k łó ca ją cy ch , p o ch o d z ą cy ch  od 
isk rzącego  kom u tatora . O d p o w ie d n i u k ła d  p o d a n y  jest na 
rys. 8, na k tóry m  p ok a za n y  jest d o d a tk o w y  k on d en sa tor  Cd. 
Na rys. 8 b  w idzim y dw a  k o n d e n sa to ry  d o d a tk o w e  Cd P o­
jem ność tych  d o d a tk o w y ch  k on d en sa torów  prZy  uziem io­
nym korpu sie  m aszyny w y n o s ić  w inna od  5 jq tysięcy 
[<• [J-F. P rzy  d w ó c h  k on d en sa tora ch  ^0(ła tk ow y ch  Cd 
p o jem n ość w y p a d k o w a  w inna b y ć  w ie lk ością  teg oż  rz du'
P on iew aż k on d en sa tory  te  p rz y łą cz o n e  są, jak , I
0 L , ..j ........W1d a ć z  rys.b, r ó w n o l e g l e  d o  sieci, k a ż d y  w ię c  z

n'cb osiadaćw in ien  p o je m n o ść  dw a razy  m niejszą  o d  po)em nośc ; j  \
k ow e j. L in ja k resk ow a n a  na rys. 8 ozn a cza  n i e u  ̂
n y  k orp u s  (kadłub) m aszyny. « ra i o-
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2 . M a szyn y  z k o rp u s e m  u z ie m io n y m  i n ie u z ie m io n y m .

P rzy  stosow a n iu  p o sz cz e g ó ln y ch  u k ła d ów  p rz e c iw z a ­
k łó c e n io w y c h  roz ró ż n ia ć  m usim y m aszyny z k orp u sem  u z ie ­
m ionym  i n ieu ziem ion ym . P od  uziem ieniem  rozu m ieć n a leży  
przytem  nie p o łą cz e n ie  k orpusu  m aszyny lub  jed n eg o  z jej 
p rz e w o d ó w  (jak to, n iestety , w  p ra k ty ce  cz ę s to  ma m iejsce) 
z rurą w o d o c ią g o w ą  a lb o  ga zow ą  —  z a p o m o cą  d łu g iego , czę -

Rys. 9.
U k ła d  p r z e c iw z a k łó c e n io w y  przy  z a s to so ­

w aniu  k on d en sa torów .
Linja p rzeryw a n a  ozn a cza  k orp u s  m a­

szyny.

stok roć  p o p rz e ry w a n e g o  drutu, le cz  d o b r e ,  p rzep isow e  
uziem ienie, u sk u teczn ion e  z a p o m o cą  k ró tk ie g o  p rzew od n ik a  
o  od pow iedn im  p rzek ro ju , p rz y łą cz o n e g o  z jednej stron y  d o  
specja ln eg o  za cisk u  na k orp u s ie  m aszyny, z drugiej zaś —  
do d ob rze  uziem ion ej m asy m eta low ej. P am ięta ć p rzytem  

należy , że  z łe  lub n iep ew n e  u ziem ien ie 
jest g o rsze  od  braku  w sze lk ie g o  u zie ­
m ienia.

S tosu jąc w  u k ła dz ie  p r z e c iw z a k łó ­
ce n io w y m  d w a  p o łą c z o n e  ze  sobą  sze ­
r e g o w o  k on d en sa tory  *) C i oraz Cs, p rz y ­
łą cz a m y  ś ro d k o w y  punkt teg o  układu  
b e z p o śre d n io  d o  u ziem ion ego  korpusu  
m aszyn y  (rys. 9a); w  przyp ad k u  zaś m a­
szyn y  n ieu ziem ion ej p rzy łą cza m y  go do 
k orpu su  m aszyn y p o p rz e z  t. zw . k o n d e n ­
sator  z a b e z p ie cz a ją cy  —  C 3 (rys. 9b). P o ­
m ięd zy  k on d en satoram i d a jem y n iek ied y  
o p ó r  o m o w y  od  20 d o  50 om ów  (na rys. 9 
n ieu w zględ n ion y ).

Rys. 10. 
D w a* k ondensa­
tory 5(2 X 2 hlF) 
um ieszczone  w e 
w spólnem  pudle.
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R ys . 11.
S ch em a t p o łą c z e ń  k on d en sa tora  p r z e c iw z a k łó ­
ce n io w e g o  z cz te re m a  (a) oraz trzem a (b) 

w yp row a d zen ia m i.

N a rynk u  m am y o b e cn ie  specja ln e  przyrzą dy , zw an e 
„k o n d e n sa to ra m i p rze c iw z a k łó ce n io w e m i" . P rzy rząd  tak i p o ­
siada a lb o  d w a  k o n d e n sa to ry  w  u k ładz ie  jak na rys . 9a, 

*) p a trz  rys. 4, zeszy t 6 1935 r. „W . E .‘ ‘ , str. 167.

a lb o  też  t r z y  k on d en sa tory  —  w  uk ładzie , jak na rys. 9b. 
K on d en sa tory  te  u m eiszczon e  są w e  w spóln em  p u dełk u  i p o ­
s iadają trzy  p rze w o d y , w y p row a d zon e  nazew nątrz. D w a te ­
g o  rod za ju  k on d en sa tory  p rz e c iw z a k łó ce n io w e  ( 2 X 2  p  F ). 
u m ieszczon e  w e  w spóln em  pu dle , z trzem a w y p ro w a d z e ­
niam i nazew nątrz , w  w yk on an iu  jednej z w ytw órn i zagra­
n iczn ych , w id zim y na rys. 10.

P oza tem  u k a z a ły  się na rynku  zagran icznym  k on d en sa ­
to ry  p rz e c iw z a k łó ce n io w e , sk ład a jące  się z trzech , u m iesz­
c z o n y ch  w e  w spó ln em  p u dle  k on d en sa torów  C i, C> oraz C 3, 
le cz  o  c z te re ch  w y p row a d zen ia ch  n azew nątrz (rys. 1 la ); na 
rysunku tym  p u d ło  o zn a cz on e  jest lin ją przeryw an ą . C zw arte 
w y p row a d zen ia  (a, rys. 1 la ) s łu ży  d o  z w i e r a n i a  k o n ­
d en satora  za b e z p ie cza ją ce g o  C 3 —  w  przyp ad k u  za s tosow a ­
nia przyrzą du  d o  m aszyny z k orp u sem  u ziem ionym . U k ład  
p rzyrządu , jaki w  tym  ostatnim  przyp ad k u  na leży  z a s to so ­
w ać, p ok a za n y  jest na rys. l l b .  Jak  w idzim y, zacisk i a i b  są 
w  tym  w yp ad k u  ze  sobą  p o łą c z o n e  i tw orzą  w spó ln y  zacisk  
a (b), p rzy czem  n azew nątrz p u d ła  w y p ro w a d zo n e  są ty lk o  
3 zacisk i.

C o  się ty cz y  w ie lk o śc i p o jem n ośc i p o sz cze g ó ln y ch  k o n ­
d en sa torów , ja k ie  m usim y w  tych  w y p a d k a ch  za stosow a ć, 
to  za leżą  on e za rów n o o d  m o cy  m aszyny, jak i o d  rodza ju  
prądu, na jaki jest ona zbu dow an a . K on d en sa tory  C i oraz C> 
p osia da ją  za zw ycza j p o je m n o śc i jed n a k ow e  —  rzędu  od  0,1 
d o  2 p- F, k on d en sa tor  zaś C 3 p osia da  p o jem n ość  znaczn ie 
m niejszą  —  rzędu  ok . 5000 ¡j. ¡j. F. K on d en sa tory  te  b a d a ć  na­
le ż y  na p rze b ic ie  n ap ięciem  conajm niej trzy  razy  w ięk szem  
o d  n a p ięcia  r o b o c z e g o , n ie  m niejszem  jednak  o d  1000 w o ltó w .

K on d en sa tory  p rz e c iw z a k łó ce n io w e  p rzy łą cza m y  za ­
zw y cza j tuż u sam ego źród ła  za k łóceń .

3. P rx y łq c z e n ie  m aszyn do  s ie c i.

M ąszyn y , p rzy łą czo n e  d o  s ie c i z jedn ym  przew od em  
u ziem ionym . M aszyny, k tó re  m am y za o p a trzy ć  w  układ  
p rz e c iw z a k łó ce n io w y , m ogą  b y ć  p rzy łą czo n e  d o  s ie c i w  ten  
lub inny sp osób ; poza tem  różn e  m ogą  b y ć  s ieci, z k tóry ch  
m aszyny te  czerp ią  prąd.

R ys. 12.
U k ła d y  p rz e c iw z a k łó ce n io w e  d la m aszyn y prądu  s ta łego  

z jedn ym  bieg u n em  u ziem ionym .
Linja p rzeryw an a  na rys . l l a  ozn a cza  k orp u s  m aszyny.

In sta lator w in ien  o d różn ia ć  d w a  ro d za je  sieci, do 
k tó ry ch  dana m aszyna jest p rzy łą czo n a ; m oże  to  b y ć  a lbo  
s ieć, k tóre j jed en  p rz e w ó d  jest uziem ion y, a lb o  też  s ieć , n ie - 
p osia d a ją ca  w o g ó le  p rz e w o d ó w  uziem ion ych .

P i e r w s z y  ten  p rzy p a d ek  spoty k a m y  z a rów n o  przy  
s ie c ia ch  prądu  tró jfa zo w e g o , gd y  m aszyna^ (jedn ofa zow a ) 
w łą cz o n a  jest m ięd zy  u ziem ion y  p rz e w ó d  z e ro w y  a jedn ą 
z faz, jak i p rz y  s ie c ia ch  prądu s ta łego , gd zie  c z ę s to k r o ć  p r z e ­
w ó d  u jem n y (a lb o  też  p rz e w ó d  z e ro w y  —  w  s ie c i tró jp rze - 
w o d o w e j)  b y w a  u ziem ion y . U k ła d  s ie c i z iednym  p rzew od em
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uziem ionym  uw ażać należy —  z punktu w idzen ia  w a lk i z za ­
kłócen iam i —  za pew n ego  rodzaju  uk ład  n i e s y m e -  
t r y  c z n y.

N ajprostszym  sposobem  usunięcia za k łóca ją ceg o  d zia ­
łania tego rodzaju  układu n eisym etrycznego jest uziem ienie

R ys. 14.
M aszyna prądu stałego

w układ  p rzeciw za k łócen iow y .

k orpusu m aszyny —
d rogą jego połączen ia  
z uziem ionym  p rze w o ­
dem  linji, jak to  p o k a ­
zane zosta ło  schem a­
tyczn ie  na rys. 1 2 a. 
R zecz  jasna, że k o r ­
pus (kadłub) m aszyny 
p osiadać powin*en 
specja lny zacisk  do 
uziem ienia (Z —  rys. 
12b). Lepiej jednakże 
p o łą czy ć  u jem ny bie 
gun m aszyny z korpu 
sem p oprzez  konden 
sator C , uziem iając po 
zatem  sam  korpus ma 
szyny (zacisk uziem ia 
jący  Z), jak to  p ok a  
zane jest na rys. 12b, 
W  m aszynach prądu 
s t a ł e g o  dużej mo- 

zaopatrzona cy, k tóry ch  korpus nie 
jest u ziem iony, należy

Na rys. 14 pokazan a  jest m aszyna prądu  s t a ł e g o ,  
zaopatrzona w  u k ład  p rz e c iw z a k łó ce n io w y  (w id o czn e  jest 
m. inn. p u dło  zaw iera jące  w ew n ątrz  k on d en sa tory  p r z e c iw ­
za k łócen iow e). Jest to  jeden  ze  sp o s o b ó w  m on tow an ia  
sprzętu  p rze c iw za k łó ce n io w e g o  p rzy  m aszyn ie e lek try czn e j

Rys. 13.
U kład p rzeciw za ­
k łócen iow y  z op o­
rem R  w łączonym  
rów n oleg le  do p o ­

jem ności C.

Rys. 15.
P rzy łączen ie  m aszyny z układem  p rzeciw za k łócen iow y m  do 

sieci, nie p osiadającej p rzew od u  u ziem ionego.

R ys. 16.
P rzy łączen ie  m aszyny zaopatrzon ej w  u k ład  p rz e c iw z a k łó ­

ce n io w y  do s ieci z p rzew od em  uziem ionym .

w  najnow szem  w yk onaniu  cz o ło w e j w y tw órn i n iem ieck ie j.
P od ob n e zu pełn ie  u k ła dy  p rz e c iw z a k łó ce n io w e , p o k a ­

zane na rys. 12b oraz rys. 13, stosu jem y p rzy  s ie c ia ch  tró j- 
p rzew od ow y ch  z przew od em  zerow y m  (p rzew ażn ie  u ziem io ­
nym).

z boczn ik ow ać kondensator C  dużym  op orem  b ezin du k cy j- 
nym R , o oprn ości o k o ło  0,5 M ii , ja k  to  w idzim y na rys. 13. 
P ojem ność kondensatora  C winna b y ć  dobrana w  granicach 
cd  O.lfi do 2|iF.

M aszyny p rzy łą czon e  do s ie c i b ez  p rz e w o d ó w  u ziem io­
nych. M aszyny prądu sta łego, p rzezn a czon e  d o  za łączen ia  
(lub za łą czon e) na sieć, n ie p osia da ją cą  ża d n ego  u ziem ion ego  
p rzew odu , p rzy łą cza m y do s ieci w  sp o só b  p ok a za n y  na rys. 
15— z a p om ocą  kabla tró jży ło w e g o ; dw ie  z  p o śró d  ży ł kabla 
(1 i 2 ) p o łą czo n e  są z d w om a biegunam i (zaciskam i) m aszy­
ny trzecią  zaś ży łę  (3) łą cz y m y  z w y p row a d zen iem  p u n k ­
tu pośred n ieg o  (0) p om ięd zy  kon den satoram i C ; ży ła  ta 
p o łą czon a  jest z korpusem  m aszyny; trze c i p rz e w ó d  (3 ) k a b ­
la w inien b y ć  u ziem iony na stałe.

J eże li —  ze  w zg lędu  na w arunki p ra cy  m aszyn y —  nie 
m ożna zainsta low ać układu  p rz e cw iz a k łó ce n io w e g o  na sa­
mej m aszynie (m ożliw ie jakn a jb liże j je^ s zczo tek ), w ó w cza s  
u kład  ten  ustaw iam y p rzy  sam em  w y p row a d zen iu  z m aszyny 
na sieć, u ży w ając d o  tego  ce lu  k ab la  o  specja ln e j b u d o w ie , 
jak to  pok azan e  jest na rys. 16. A  m ia n ow icie  k a b e l, łą cz ą cy  
m aszynę z siecią  lub tab licą  rozd zie lczą , p o sia d a ć  w in ien  p o ­
w łok ę  m etalow ą, p o łą czo n ą  z t r z e c i m  b ieg u n em  w ty cz k i 
oraz z korpusem  m aszyny. T en  trzec i b ieg u n  w ty cz k i (3) 
w kładam y do specja ln eg o  gniazdka k on tak tu  ś c ien n eg o  lub 
ta b licow eg o , k tó re  to  gn iazdko zosta je  w  ten  sp o só b  p o łą ­
czon e  z korpusem  m aszyny. P om ięd zy  gn iazdk iem  a p r z e ­
w odem  u ziem ionym  za łą cza m y k on d en sa tor C 3 z ró w n o le g ­
łym  oporem  R . Drugi kon d en sator  C i —  w  sze re g  z b e z p ie c z ­
nikiem  —  za łączam y p om ię d zy  w ty cz k a m i 1  i  2  gn iazdka. 
P ow yższy  układ  p ok a za n y  jest s ch em a tyczn ie  na rys. 16. K a ­
bel, łą cz ą cy  m aszynę z s ie c ią  lub  ta b licą  r o zd z ie lczą , w in ien  
b y ć  w yk on an y  w  o p on ie  gum ow ej. D o d a tk o w y  (zerow y ) b ie ­
gun w tyczk i w in ien  b y ć  w y k on a n y  w  s p o só b  od ręb n y , tak 
aby nie m ożna go b y ło  p om iesza ć  z p ozo s ta łe m i b iegunam i 
w tyczk i (na rys. 16 n ie zos ta ło  to  —  dla u p rosz cz en ia  —  
uw zględnione).

W  opisany w y ż e j sp o só b  p o stęp u jem y  za ró w n o  z m a­
szynam i prądu sta łego , jak i  z  m aszynam i prądu  zm ien ego .

P rzypom inam y raz je sz cze , że  insta lator, k tó ry  za k ła d a  
jak ik olw iek  ze  w spom n ian ych  w y ż e j u k ła d ó w  p r z e c iw z a k łó ­
cen iow y ch , w inien  gru n tow n ie  za p ozn a ć  się z ro d za je m  m a­
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szyny, u k ła dem  s ie c i oraz ca łą  instalacją , w  k tóre j dana m a­
szyna p ra cu je . S zcze g ó ln ie  d ok ła d n ie  w in ien  on zb a d a ć  k w e - 
stję u ziem ien ia  p rz e w o d ó w  sieci.

S tosu jąc u z i e m i e n i e  u k ł a d u  p rz e c iw z a k łó ­
ce n io w e g o , n ie  p ow in ien  on  jedn a k  w y k o n y w a ć  tego 
b ez  u p rzed n iego  zaw iadom ien ia  e lek trow n i i uzyskania 
od  niej o d p o w ie d n ie g o  zez w o len ia . U z iem ien ie b o w ie m  u k ła ­
d ów  p rz e c iw z a k łó ce n io w y ch  m oże  się o d b y ć  w  n iek orzystn y  
sposób  na dzia łan iu  s ieci te le fon iczn e j —  w sk u tek  dzia ła - 
łania in d u k cy jn eg o . D la teg o  też u ziem ian ie to  p o w in ­
no b y ć  s tosow a n e  b a rd zo  ostrożn ie  i ty lk o  w ów cza s , gdy 
nie w y w o ła  on o  żad n ych  sk u tk ów , c o  też w in n o  b y ć  s tw ier­
dzon e  w  d ro d z e  o d p o w ie d n ich  badań . W  instrukcji w ydanej 
dla in sp ek torów  ra d jow y ch  w  D anji p ow ied zia n e  jest m. in.: 
„J e ś li z ba d a ń  tych  b ę d z ie  w y n ik a ło , że  n ie d a  się uniknąć 
n ieb ez p ieczeń stw a  d la obsłu g i (k tóra  m oże  o trzy m a ć u d e ­
rzenia e lek try czn e , d o ty k a ją c  in sta lacji w  urządzeniu  prze- 
c iw z a k łó ce n io w e m ) oraz od dz ia ły w a n ia  na te le fon y , —  w ó w ­
czas za in sta low an y  u k ład  p rz e c iw z a k łó ce n io w y  należy 
usunąć.

W  n astępn ym  z e szy c ie  p rze jdz iem y  d o  om aw iania 
kw estji s tosow a n ia  d ł a w i k ó w  w  u k ładach  p r z e c iw ­
z a k łó ce n io w y ch  —  p rzy  m aszynach  e lek try czn y ch .

(C. d. n.).

Technika oświetleniowa.

Zasady techniki oświetleniowej.
(C iąg dalszy).

Inż. F. S. PIASECKI.

Z a s a d n i c z e  s p o s o b y  o ś w ie t le n ia .

P o om ów ien iu  w z e szy c ie  5 ośw ietlen ia  bezp ośred n ie ­
go, r o zp roszon eg o  o ra z  p ośred n ieg o  p rze jd z iem y  obecn ie  do 
om ów ien ia  d w óch  p o zo s ta ły ch  zasadn iczy ch  sposobów  
ośw ietlen ia , a m ian ow icie  —  ośw ietlen ia  przew ażn ie p o ­
średn iego ora z  ośw ietlen ia  przew ażn ie bezpośredn iego .

4. O św ie tlen ie  p rzew a żn ie  p ośred n ie . Jest to  sp osób  
ośw ietlen ia, p rzy  którem  w ięk sza  część  strum ienia św ietl-
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R ys. 1.
O praw a  d o  ośw ie tlen ia  p rzew a żn ie  
p o śred n ieg o , w yk on a n a  ze  szk ła  op a - 
lo w o  - b ia łe g o  w raz z jej w yk resem  

rozsy łu  św iatła .

nego p a d a  na sufit, m niejsza  zaś —  w d ó ł. O św ietlen ie  
p r z e w a ż n i e  p o ś r e d n i e  d a je  b. s łabe  c ien ie  i jest 
zb liżo n e  d o  ośw ietlen ia  c a łk o w ic ie  p ośred n ieg o , pTzyczem  
nie p o w o d u je  on o  tak d u żych  strat św iatła , jak  to  ostatnie. 
O p raw y d o  ośw ietlen ia  przew ażn ie  p ośred n ieg o  p osia d a ją  
k szta łt szk lan ych  m leczn ych  k loszy , k tórz y ch  górna p o ło ­

wa w yk on an a jest ze szk ła  lek k o  m atow anego, do ln a  zaś —  
ze szk ła  siln ie  rozp ra sza ją cego  św iatło  —  np. ze szkła 
op a low o -b ia łeg o  (rys. 1). łPrzy tym  sposob ie  ośw ietlen ia  
ścian y i sufit p om ieszczen ia  w inny b y ć  jasne. N adaje się 
on o d o  ośw ietlen ia  sal szp ita lnych , k lin ik  oraz takich  p o ­
m ieszczeń , gd zie  św ia tło  n ie p ow in n o  d a w a ć o d b la sk ó w  
na pow ierzch n i p o la  pracy.

O św ietlen ie  przew ażn ie  p ośred n ie  nosi czasam i nazw ę 
ośw ietlen ia  „p ó łp o śr e d n ie g o “ . N azw a ta jedn ak że  nie jest 
w łaściw a .

P rzy k ła d  jedn ej z w ielu  opraw  d o  ośw ietlen ia  p rz e ­
w ażnie p ośred n ieg o  oraz w yk res rozsy łu  św iatła  d la  tej 
opraw y p od a n y  jest na rys. 1.

5. O św ietlen ie  przew ażn ie  b ezp ośred n ie . O św ietlen ie  
to stanow i od w rotn ość  op isan ego p oprzedn io  ośw ietlen ia  
przew ażn ie p ośred n ieg o . W ięk szość  strum ienia św ietlnego 
skierow ana jest w  tym  w ypadku  w d ó ł, m niejsza  zaś je g o  
część  b iegn ie  w  kierunku sufitu , p oczem  d op iero  —  p o  o d ­
b ic iu  pada na m ie jsce  pracy . C ien ie otrzy m an e w 
ośw ietlen iu  przew ażnie bezpośredn iem  są n ieco  s łabsze n iż 
pnzy ośw ietlen iu  bezpośredn iem . O św ietlen ie  to  byw a  rza d ­
k o  stosow ane.

O praw y d o  ośw ietlenia przew ażn ie bezp ośredn iego  
posiada ją  kszta łt m leczn ych  k loszy , k tóry ch  d o ln a  p o łow a  
w ykonana jest ze  szk ła  lek k o  m atow anego, górna zaś —  
ze szkła silnie rozp ra sza ją ceg o  św iatło  (rys. 2).
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R ys. 2.
O praw a d o  ośw ietlen ia  p rzew a żn ie  b e zp o śre d n ie g o  w raz 

z jej w yk resem  rozsy łu  św iatła.

Zam ieszczon e  niżej zestaw ien ie p rzedstaw ia  rozm aite 
rod za je  ośw ietlen ia  w raz z ich  skutk iem  ośw ie tlen iow ym , 
czy li w raz ze stopn iem  natężenia cien i (c ien iow ośc i) oraz 
stopn iem  rów n om iern ości. Na rys. 3 w idzim y np., że p rzy  
ośw ietlen iu  bezp ośredn iem  otrzy m u jem y b. silne cien ie  oraz 
dużą  n ierów n om iern ość ośw ietlen ia ; n ierów n om iern ość  ta 
w id oczn a  jest z w yk resu  b . P rze ch o d zą c  k o le jn o  d o  o ś w ie ­
tlenia p ośred n ieg o , w idzim y, że św iatło  sta je  się cora z  b a r ­
dziej rozp roszon e , a tem  sam em  n astępu je p o w o ln e  za n i­
kanie c ien i oraz w y stęp u je  cora z  w ięk szą  rów n om iern ość 
ośw ietlen ia  (lin je p io n o w e  na w y k resie  b  stają się cora z  
bardzie j rów n om iern e ).

W y b ó r  n a jlep szeg o  sp osob u  ośw ie tlen ia  w  d an ych  w a ­
runkach nie jest rzeczą  ła tw ą  i w ym aga gru n tow n ego  p r z e ­
m yślenia oraz zazn a jom ien ia  się z ro d za je m  p ra cy , k tóra  
w danem  p om ieszczen iu  ma b y ć  w yk on yw an a .

U m ieszczen ie  k lo sz y  w pom ieszczen iach , k tóry ch  sufit 
jest c iem n y , lub k tóre  —  zam iast sufitu  —  p o s ia d a ją  ty lk o  
wiązania d ach ow e a lbo  też w reszcie  —  w  ha lach  fa b ry cz ­
nych  o  dachu  św ietlik ow ym  (np. w  hutach, od lew n iach , h a ­
lach  m aszyn , kuźn iach , w a lcow n iach  i t. p .), p o c ią g n ę ło b y  
za sobą  d u że  straty św iatła . W  tych  w y p a d k a ch  n a jb a rd z ie j 
w łaściw em  b ęd z ie  ośw ietlen ie  bezp ośredn ie .



R o z m ie s z c z e n ie  o p r a w  w  p o m ie s z c z e n iu .
Dla osiągnięcia dostatecznej ilości oświetlenia o  p r a 

w y winny b y ć rozm ieszczone na suficie równom iernie, w 
m ożliw ie jednak ow ych  odstępach oraz na jednakow ych w y­
sokościach  —  w edług zaleceń  tabeii I i II*). W zajem ny o d ­
stęp m iędzy oprawam i zależy od  w ysokości ich zawieszenia 
ponad polem  pracy, k tóre to  pole  przyjm ujem y zazw yczaj

śród  nich, p rzy  k tórej koszt ek sp loa ta cji, t. j. g łów n ie  os  z 
prądu, jest na jm n ie jszy ; jedn ora zow e bow iem  k oszty  za 
kupu opraw  p osia d a ją  w  tym  w ypadk u  m niejsze znaczen ie. 
N ależy przytem  jesz cze  pam iętać, że  p r z y  w ięk szej w y sok o  
ści zaw ieszenia opraw  cien ie , rzucane p rzez lu dzi oraz 
przedm ioty, są krótk ie  i n ie p rzeszk ad za ją  p rzy  p ra cy , sa­
me zaś źród ła  św iatła  —  nie rażą w zroku.

S '
Oświetlenie 

bezpośrednie

Oświetlenie 
przeważ, bezpośred.

0
O świetlenie 

pótpośrednie

Oświetlenie 

przeważ, pa ired .

O św ietlenie  

pośredn ie

R ys. 3.
T ablica  p orów n aw cza  nierów nom ierności dla p o sz czeg ó ln y ch  rod za jów  ośw ietlen ia  oraz rzu can y ch  p rzytem  cieni, 

a —  w yk res rozsyłu  św iatła; b —  rów n om iern ość ośw ietlen ia ; c  —  cien ie .

na w ysokości ok. 85 cm. nad podłogą . Przy w iększej w yso ­
kości zawieszania opraw  w zajem ne ich odstępy m ogą być 
większe, czy li liczba opraw  m oże być m niejsza; otrzym ana 
jasność będzie w ów czas mniejsza, niż p rzy  m ałej w ysokości

Rys. 4.
N ajkorzystniejsze rozm ieszczen ie opraw  m eta lo ­
w ych  przy ośw ietleniu  bezpośredn iem  w ysokiej 

hali fabrycznej.

zawieszenia, to  też używ ać tu należy żarów ek o większej 
m ocy.

M ając zaleconą najw łaściw szą  jasność d la danych 
w arunków  p racy (patrz tablicę  w  zeszy cie  10/1934 „W . E .“ , 
str. 235), należy prze liczyć pro jek t ośw ietlen ia  dla kilku 
różnych w ysokości zawieszenia opraw , w ybiera jąc tę z p o -

*) Por. zeszyt 5/1935 r. ,,W . E .‘‘ , str. 147 i 149.

P rzy  w yborze  w y sok ości zaw ieszen ia  opraw  n a leży  się 
rów nież k ierow a ć m iejscow em i w arunkam i oraz sposobem  
pracy. T ak  np. w  pom ieszczen iach , w k tóry ch  d u żo  jest pa­
sów  transm isyjnych, tracilibyśm y —  p rzy  ośw ietlen iu , po- 
chodzącem  od  lam p zaw ieszon ych  u sufitu , zby t d u żo  św ia­
tła . Znacznie korzystn ie jsze  jest w ów czas ośw ietlen ie  m iej-

R ys. 5.
R ozm ieszczen ie  op raw  przy  ośw ietlen iu  ha li fa ­

bryczn e j za op a trzon e j w  św ietlik i.

scow e ze słabem  ośw ietlen iem  ogóln em , ja k o  ośw ietlen iem  
kom unikacyjnem  oraz ośw ietlen iem  b ezp ieczeń stw a .

W  k ażdym  w ypadku  w y so k o ść  zaw ieszen ia  opraw  
winna b y ć  taka, aby przy  norm alnem  zachow aniu  się ro b o t­
ników  p od cz a s  p ra cy  n ie b y li  oni o ś lep ian i przez św iatło. 

Na rys. 4 p ok a za n y  jest sp o só b  n a jk orzy stn ie jszeg o
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rozm ieszczen ia  op ra w  m eta low y ch  d o  ośw ietlen ia  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  hali fa b ry czn e j. R ys. 5 p rzedstaw ia  zn ów  
rozm iesz cz en ie  op ra w  p rzy  ośw ietlen iu  hali fa b ry czn e j, z a ­
opatrzon e j w  św ietlik .

P rzy k ła d  rozm iesz cz en ia  op raw  do ośw ietlen ia  b e z p o ­
średn iego w y s o k i e j  hali m on ta żow ej w id zim y na rys . 6. 
Dla u n ik n ięcia  rzucan ia  s iln ego cien ia  p rzez  suw nicę z a ­
m ieszczon o  p o d  nią d o d a tk o w o  dw ie  op raw y, p rzesu w ające  
się w raz z suw nicą.

W  p om ieszczen iach  w ilgotn ych  oraz w p om ieszcze ­
niach, w k tóry ch  w y d z ie la ją  się p a ry  żrące  lub gazy, um ie­
szczać m ożem y w p raw dz ie  op raw y op isan ych  w y ż e j typów , 
jednakże w  w yk on an iu  h erm etyczn em .

O b l ic z e n ie  u r z q d z e m a  o ś w ie t le n io w e g o .

O b liczen ie  u rządzen ia  ośw ietlen iow ego  sprow ad za  się, 
w łaściw ie b iorąc, —  p oza , o czy w iśc ie , w yborem  i ustaleniem  
od pow iedn iego  sposobu  ośw ietlen ia  dan ego  pom ieszczen ia  
(bezpośredn ie, p ośred n ie , lub t. p .) oraz p oza  w yborem  
od pow iedn iego  t y p u  opraw , —  d o  ob liczen ia  w ie lk ości

szczen ia ch  w ąskich  i w ysokich , p rzeto  dla tych  ostatnich  
s półczyn n ik  spraw ności ośw ietlen ia  b ęd zie  niski.

O  ile p rzy  ob liczen iach  ośw ietlen iow ych  posłu gu jem y 
się m etod ą  opartą  na spółczyn n ik u  spra w n ości ośw ietlen ia  
(yj) to  w ów czas stosu jem y pew ien  w zór, k tóry  p odam y w 
dalszym  ciągu ,.Zasad  techn ik i o św ie tle n io w e j” .

(C. d. n .). -

R eklam y świetlne.

(C iąg dalszy).

III.  S z y l d y  f i r m o w e  n a ś w ie t lo n e .

S zy ld y  firm ow e naśw ietlać m ożna, n a og ó ł b io rą c , 
d w o m a  sposobam i, a m ian ow icie : a lbo  p o jed y ń cz em i re fle ­
ktoram i, a lbo  też przeb ieg a ją cy m  w zd łu ż  napisu re flek torem  
ryn ien k ow ym , czy li t. zw . re flek torem  so fitow ym .

R e fle k to ry  p o j e d y ń c z  e  stosu jem y racze j d o  na­
św ietlan ia  w i ę k s z y c h  p ł a s z c z y z n  rek la m ow ych , jak

R ys. 6.
S posób  rozm ieszczen ia  
op ra w  do ośw ietlen ia  
bezp ośredn ieg o  w y s o ­
k ie j hali m ontażow ej; 
na rysunku w idoczn a  

jest suw nica.

strum ienia św ie tln eg o  F, w y p rom ien iow a n eg o  p rzez  jedną 
z żarów ek , u m ieszczon y ch  w  danem  p om ieszczen iu . Z n a jąc  
strum ień św ietln y  jedn ej żarów k i, c zy li ilo ść  św iatła  
w yd zie lon ego  p rzez  n ią  w ciągu  1 sekundy (w yrażon y w lu ­
m enach), ła tw o  ju ż  d o b ra ć  z katalogu  od pow iedn ią  w ie lk ość  
żarów ki w  w atach.

Z n a ją c  ty p y  opraw  oraz k losz y , a także w arunki p ra ­
cy danego pom ieszczen ia , n a leży  usta lić n a jk orzy stn ie jszy  
w tym  w yp ad k u  s p o s ó b  ośw ietlen ia  (jeden  ze  w spom n ia ­
nych p o p rz e d n io  p i ę c i u  sposob ów  ośw ietlen ia ), p oczem  
dobrać n a leży  taką ilo ść  oraz w ie lk ość  żarów ek , aby ośw ie­
tla ły  on e  pow ierzch n ię  p ra cy  (w arsztat, stó ł, p osa d zk ę  i t.p.) 
z jasn ością , za lecon ą  p rzez p rze p isy  d la dan ego  rod za ju  
pom ieszczen ia  —  w g. w spom nianej w y ż e j tabeli.

W ie lk o ść  żarów ek  określam y ich  m ocą  e lek tryczną, 
ozn aczon ą w  w atach , —  iprzy za łożen iu  pew nej ok reślonej 
jasności ozn a cz on e j w luksach, czy li p ew n ego  natężenia 
ośw ietlenia. M o c  żarów ek  oraz ich  liczb a  zależna jest od  
wielu czy n n ik ów , z p o śró d  k tó ry ch  na/j w ażn iej szem i są: ż ą ­
dana jasn ość , w ie lk ość  p om ieszczen ia  oraz t. zw , w s p ó ł­
czynnik spraw n ości ośw ietlen ia , u w zg lęd n ia ją cy  s t r a t y  
św iatła w  o p ra w a ch , na su fic ie  o ra z  na ścian ach  p o m ie sz ­
czenia.

W ie lk o ś ć  w spó łczy n n ik a  spraw n ości ośw ietlen ia  (?]) 
za leży  od  k o loru  ścian  i sufitu, od  szerok ości p om ieszcze ­
nia w stosunku d o  je g o  w y sok ośc i oraz od  stopn ia  o d b ija ­
nia i p och ła n ia n ia  św iatła  w  sam ej opraw ie  oraz k loszu . 
W sp ó łczy n n ik  spraw n ości ośw ietlen ia  osiąga n a jw ięk szą  swą 
w artość d la  ośw ietlen ia  b ezp ośredn iego , —  przy  ośw ietlen iu  
pośredn iem  n atom iast je st on  s tosu n k ow o n iew ielk i. P o d o b ­
nież w a rto ś ć  je g o  jest duża  d la p om ieszczn ia  o jasnych  
ścianach  w  su fic ie . C o  się zaś ty cz y  w p ływ u  k s z t a ł t u  
pom ieszczen ia  na w ie lk o ś ć  w spó łczy n n ik a  spraw ności o św ie ­
tlenia, to  w  p om ieszczen ia ch  szerok ich  i n isk ich  pa da  na­
o g ó ł w zg lęd n ie  m niej św iatła  na ściany, an iżeli w  pom ie-

R ys. 24.
D o b rze  n a św ie tlon y  (za p om ocą  re fle k to ró w  so fito - 
w ych ) szyld, p o łą c z o n y  z  p ion ow ą  w yw ieszk ą .

np. p ła szczy zn , zn a jd u jący ch  się na szczy ta ch  d om ów , d o  na­
św ietlan ia  rek lam  p rzy d rożn y ch  i t. p.

R e fle k to ry  s o  f i t o  w  e natom iast w ew n ą trz  e m a ljo - 
w ane, a lb o  m a tow a n e na b ia ło , d z ięk i ich  k szta łtom  m ożna 
lep ie j d o sto s o w a ć  d o  arch itek tu ry  fasa dy  dom u, n iż  zw y k łe  
p o je d y n cz e  re fle k to ry  (rys. 24). Z teg o  też  w zg lęd u  r e fle k ­
to ry  so fito w e  m ają g łów n ie  zastosow a n ie  w  s z y l d a c h  
f i r m o w y c h  nad oknam i w ysta w ow em i.

Na rys. 25 p ok a za n e  są różn e  ty p y  s tosow a n y ch  w  p ra k ­
ty c e  re fle k to ró w . P od k re ś lić  należy , iż arm atury r e fle k to ró w  
ty ch  w in n y b y ć  od p o rn e  na w sze lk ie  w p ły w y  a tm osferyczn e .

1. O d le g ło ś ć  r e f l e k t o r a  o d  n a ś w ie t lo n e g o  s z y ld u .

D o b ry  e fek t n a św ie tlon eg o  szyldu , p o d o b n ie  ja k  i szy l­
du tra n spa ren tow eg o , u za leżn ion y  jest g łó w n ie  o d  ró w n o ­
m iern eg o  św ietlen ia  p o w ierzch n i rek la m ow e j. P am ięta ć p rzy -
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tem  należy, iż dla oka szyld w ydaw ać się m oże  rów n om ier ­
nie naśw ietlony —  m im o posiadania pew ne] n iejednolite j jas­
k raw ości, w zględnie jasności, Badania w ięk szości z p osrod  
naśw ietlonych  szyldów  iirm ow ych w ykazują, że oku  naszem u
zy ld  w ydaje się b y ć jeszcze rów nom iernie naśw ietlony, gdy

nierów nom ierność jasności jego w ynosi od  3:1 do 4:1.
R ów n om iern ość naświetlania pow ierzchni reflek torem  

zależna jest od  kąta padania prom ieni św ietlnych ; jest ona

Reflektor
sym etryczny

Reflektor
a s y m e try c z n y

R e fle k to r  

ry n ie n k o w y  (sc f/to w y )

Rys. 25.
T y p y  re flek torów , stosow anych  do naświetlania szyldów  
firm ow ych. W artości wym aganej od leg łośc i (a) reflek tora  

od  n aśw ietlonego szyldu p odane są w  tabeli III.

m ianow icie tem  w iększa, im bardziej strom o prom ienie te 
padają na p ow ierzch n ię naśw ietlaną (rys. 26). N ierów nom ier­
ność jasności 4:1, b ęd ą cą  rów n om iern ością  fiz jo log iczn ą *), 
osiągam y przy od leg łośc i reflektora , w yn oszące j 2/3 w y s o k o ­
ści szyldu.

W  p rak tyce  jednak w w ielu  w ypadkach  trudno jest z a ­
instalow ać re flek tor  w  takiej w łaśnie od leg łości od  szyldu

Równom ierność oświetlenia w wypadku

i d latego też przyjm ujem y zazw yczaj p ó ł w y sok ośc i szyldu, 
jako minimalną od leg łość  jego od  reflektora . Przy takiej o d ­
leg łości reflek tora  naśw ietlony szyld posiada n ierów n om ier­
ność jasności 9:1.

Wysokość szyldu H 
w centymetrach

Odległość eflektora a w centymetrach

zalecana najmniejsza dopuszczalna

60 40 30
80 55 40

100 70 50
120 80 60
140 95 70

U w ag a . O znaczenia w ie lk ości H  i a podane są na rys. 25 

*) Por. zeszyt 4/1935 r. ,,W . E .‘‘ , str. 108.

R ów nom ierność ośw ietlenia p łaszczyzn y punktow em  źród łem  
św iatła przy  różnym  kącie  padania.

(Przez g oznaczono na rysunku w artość rów nom ierności).

T A B E L A  III.
O d le g ło ść  r e fle k to ra  o d  n a św ie tlon eg o  szy ldu  d la  ró żn y ch  

w y so k o śc i szy ldu .

dać, że dzięk i listw ie od b la sk ow e j ró w n om iern ość  jasności 
szyldu po lep sza  się z 1:10 d o  1:5. L istw a  od b la sk o w a  ma je ­
szcze tę za letę , że zostaw ia  b lisk ie  o to cz e n ie  szyldu  w  c ie ­
niu, ośw ietla jąc  sam  napis. S k u te czn o ść  listw y  od b la sk ow ej 
za leży  w  dużym  stopniu  o d  stanu jego  p o w ie rz ch n i (czy s­
tość !); listw ę tę należy  w ię c  tam sto so w a ć , gdzie  m oże  być 
ona ła tw o o czy sz cz o n a  lub  os łon ię ta , jak np. p o d  balkonam i, 
w halach w y sta w ow y ch  i t. p.

b. Z astosow an ie  p rzezroczy ste j szy b y  n ach y lon e j pod 
pew nym  kątem  d o  p ła szczy zn y  szyldu . Instalu jąc szy b ę  p rze ­
zroczy stą  n ach y lon ą  p o d  pew n ym  k ątem  d o  p ła szczy zn y  
szyldu, m ożem y w y k orzy sta ć  znaną jej w ła sn o ść , p o lega ją cą  
na t. zw . ca łk ow item  o d b iciu . R ys. 28 w yjaśn ia , w  jakim  
stopniu  p rzezroczy sta  szyba  szklana, o d p o w ie d n io  n ach ylo -

*) P ierw szy  za p ro p o n o w a ł ś ro d e k  ten  znany o św ie tle ­
n iow iec  pro f. M . Pirani (Berlin).

oc/bJasRowa -Joisnosc br /ilAsq .c/i  -

R ys. 27.
W p ły w  listw y od b la sk ow e j, za in sta low an ej na d o ln ym  b rze ­

gu szyldu, na rów n om iern ość  ośw ietlen ia .
(Przez g ozn a czon o  na rysunku w a rtość  rów n om iern ości).

—  bez-szyb y szk/any' 
y=Y26  

wraz z szybą  Sz A/a na,
-- i  :9

Ja-snos'c w /uAsach

m ień św ietln y pada 
na słab ie j naśw ie­
tloną d o ln ą  część 
szy ldu , rozjaśniając 
ją . R ys 27 przed­
staw ia  w ypośrodk o- 
w an e k rzyw e jasno­
śc i szy ldu  z listwą 
od b la sk ow ą  i bez 
otrzym ane d r o g ą  
p om ia rów . Z w y­
k resów  tych  w i-

Rys. 28. 
W p ły w  p o ch y ło  u- 
staw ion ej szyby  na 
rów n om iern ość  oś­

w ietlen ia , 
(p rzez  g  oznaczono 
na rysunku wartość 

rów nom ierności).

2 . Z w ię k s z e n ie  r ó w n o m ie r n o ś c i  n a ś w ie t le n ia .

C zęsto się jedn ak  zdarza, że  in sta low an ie re flek tora  
n iety lk o  w  o d le g ło śc i m inim alnej, w y n oszą ce j p ó ł w y so k o śc i 
szyldu, le cz  n aw et w  o d le g ło śc i je sz cze  m niejszej je st n ie ­
m ożliw e. U ciek am y się w ó w cz a s  d o  ró żn o ro d n y ch  środ  ów , 
m ających  na ce lu  zw ięk szen ie  rów n om iern ośc i naśw ietlania. 
Środk i te  om ów im y p o k o le i:

a. Z astosow an ie  blaszanej listw y , p om a low a n e , na b ia ­
ło , czy li t. zw , listw y  od b la sk ow e j, u m ieszczon e j na dolnym  
brzegu  szyldu *J. O d b ija jąc  s ię  od  listw y o d b la sk o w e j stru-

— ¿ e /  Ustni/ odblaskowy' y  t / o  

- - - w raz z  /istną odblaskowa, y = l  'S
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na, d z ięk i ca łk ow item u  o d b ic iu  p o w o d u je  zw ięk szen ie  na­
św ietlen ia  d o ln e j c z ę ś c i szyldu, w y w o łu ją c  jed n ocz eśn ie  sil­
ny w zrost rów n om iern ośc i jasn ości szyldu. B ez  szy b y  tej
rów n om iern ość  naśw ietlan ia  szyldu  w y n os i 1:26, zaś dla
szyldu z szyb ą  p rze zro czy stą  w a rtoś ć  ta w zrasta  do 1:9, —  
rów n om iern ość  zw ięk sza  się w ię c  praw ie  2 %  razy  —  p rzy  
tych sam ych  ź ró d ła ch  św iatła . D zięk i szy b ie  osiągam y za ­

tem rów n om iern ość  1:9 
—  przy o d le g ło śc i r e ­
flek tora  rów nej n ie ł /2. 
le cz  V , w ysok ości 
szyldu.

Instalow anie d oda t­
k ow ej s zy b y  p rzezro ­
czystej stosu jem y nao- 
g ó ł d o . s z a f e k  rek la ­
m ow ych . Na rys. 29 
pokazana jest szafka re ­
klam ow a jednej z le cz ­
nic w  W arszaw ie  Tekst

R ys. 29.
D obrze  n aśw ietlon y  n a ­
pis w  sza fce  rek la m o­
w ej, w  której zainsta­
low an o p och y łą  szybę 

przezroczystą .

m alow any u m ieszcz on o  w  g łęb i szafki, z p rzod u  zaś w idzim y 
przezroczy stą  szy b ę  n ach y lon ą . U  g ó ry  za in sta low an o jedną 
żarów k ę ru rk ow ą ; ró w n o m ie rn o ść  n a św ie tlon eg o  napisu jest 
b. d obra . W y m ia ry  sza fk i re k la m ow e j w yn oszą  w  tym  w y ­
padku m n ie j-w ięce j 100 cm  X  50 cm.

c . D o d a tk o w e  ośw ie tlen ie  szyldu  o d  dołu . Z a p om ocą  
d o d a tk o w e g o  re flek tora  m ożem y szyld  n aśw ietlać  d o d a tk o - 
w em  św iatłem  od  d o łu  (rys. 30). Jest r ze czą  o czy w istą , że 
d o ln y  re flek tor  w in ien  b y ć  o  w ie le  m niejszy  (słabszy) od  
g órn eg o , jak ró w n ie ż  m n iejszy  w in ien  b y ć  jego  w ysięg , gd yż 
w  p rzeciw n y m  razie m ó g łb y  on  za s łon ić  doln ą  czę ść  szyldu. 
D o ln y  re flek tor  w in ien  b y ć  p on a d to  tak skon stru ow an y, a b y  
p rzed osta w a n ie  się doń  w o d y  i kurzu b y ło  n iem ożliw e.

teS S S S »

-  '  <•

R ys. 30.
S zy ld  firm ow y n a św ietlon y  od  d o łu  i o d  góry .

3 . R o d z a je  ż a r ó w e k  s to s o w a n y ć h  w  r e f l e k t o r a c h  

s o f i t o w y c h .

W  re flek tora ch  so fito w y ch  stosu jem y ża rów k i so fitow e  
(t. zw . w y sta w ow e) lub  też  z w y k łe  ża rów k i norm alne, p rzy- 
czem  s tosow a ć  należy  w  tym  w y p a d k u  ra cze j ża rów k i so fi-

' p r z e g l ą d u  e l e k t r o t e c h n i c z n e g o
wydany z okazji Zjazdu Elektryków, k tó ry  odbył się w Bydgoszczy w dniach 30.5.-1.6.1935 r. 

zawiera następujące referaty:
S ek cja  o g ó ln o -e lek try fik a cy jn a .  Z asadn icze  p o ję c ia  tech n iczn e  i g osp od a rcz e , ch arak tery zu jące  za k ła d y  elek tryczn e .
K ryty czn a  ocen a  zasad  e le k try fik a c ji ok ręg ow e j, p rz y ję ty ch  p rzez  M in isterstw o P rzem ysłu  i H andlu . E lek try fik a c ja  
roln ictw a. —  N o rm a liza c ja  w b u d ow ie  s ie c i średn ich  n a p ięć . —  B urze i p rzep ięcia  w  p o lsk ich  s ie c ia ch  elek tryczn y ch  
w y sok ieg o  n a p ię c ia  w  1934 r. —  ‘P ra k ty czn e  u ję c ie  ob licza n ia  p rą d ów  zw arcia . —  P rzew ód  od g rom ow y  ja k o  och ron a  
linij w y so k ie g o  n a p ięcia  p rzed  bezp ośredn iem  uderzen iem  pioruna. H istorja  i rozw ó j taryf na sprzeda ż  energji 
e lek tryczn ej Ś ląskich  Z a k ła d ó w  E lek tryczn y ch .
S ek c ja  p rzem y sło w a .  P ięćd z iesią t lat spaw ania e lek try czn eg o . —  E lastyczn ość  łuk u  e lek tryczn eg o  p rzy  spaw aniu . • 
B adania  łuk u  spaw aln iczeg o . —  S poin a  i o tu lin a  e lek trod .
S ek c ja  kom u n ika cy jn a . T a ry fy  tram w ajów  i k o le i d o ja z d o w y ch . —  D rugi etap e lek try fik a c ji K o le jo w e g o  W ę z ła  W a r ­
szaw skiego. —  R a c jon a ln a  o rga n iza cja  w arsztatów  tram w ajow ych . —  K on serw a cja  e lek tryczn eg o  sprzętu  tra k cy jn eg o  
w  p rzed sięb iorstw ach  tram w ajow ych . —  S am oczyn n e reg u la tory  n ap ięcia  d o  ob w o d ó w  św ietlnych  w  w a gon a ch  tram ­
w a jow ych . —  Sam oczyn n a  sy g n a liza c ja  na p rze jazd ach .
S ek c ja  te le tech n iczn a . P ostępy  p o łą czeń  k a b lo w y ch  w d zied z in ie  te le fo n ji da lek osiężn e j.

S ek c ja  ra d io tech n iczn a . N ow a lam pa elek tron ow a  o ch arak tery sty k ach  o p a d a ją cy ch . —  M echanizm  synchron izow ania  
i obn iżan ia  często tliw ośc i. —  N ow y  sposób  m od u la c ji gen eratora  m agnetronow ego. —  P rze szk o d y  ze  stron y s ta cji lo ­
kaln ych . —  N ow e  u k ła d y  d o  s ta b iliza c ji n ap ięcia . —  K w a rco w e  rezon a tory  op tyczn e . —  E lek troak u styczn e  badan ie  
o d b io rn ik ó w  ra d io fo n icz n y ch . —  P ow staw an ie  drgań  n ie  gasn ących  o  b a rd zo  w ie lk ich  częstotliw ościach .

Zeszyt zaw iera  170 stron  druku.

C en a  z e szy tu  3 z ł. d la  pren u m eratorów  ,,W iad . E lek tr ."  cena u lg ow a  łą czn ie  z p rzesy łk ą  —  1 zł. 90 gr.

U w a g a :  Za za liczen iem  p ocztow em  pism a n ie  w ysy ła m y. N a leżn ość  za zeszy t p rosim y  p rzesy ła ć  w yłą czn ie  za  p o ­
średn ictw em  P. K . O. k o n to  Nr. 255 z a d n ota c ją  na o d w ro c ie  b la n k ietu  n a d a w cze g o : „z a  zeszy t 9 -y  P. E .‘ ‘ . W  tym  w y ­
p adk u  zb ęd n e  jest p rzesy ła n ie  sp ec ja ln eg o  zam ów ien ia . D la  un ik n ięcia  p o m y łe k  prosim y o czy te ln e  p od a w a n ie  n a zw i­
ska i adresu .
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tow e p r z e z r o c z y s t e ,  nie zaś lustrzane. W sku tek  b o ­
w iem  wstrząsów , zach odzących  ustaw icznie na jezdni, ła tw o 
nastąpić m oże zmiana ustawienia żarów ek , co  spow od u je  p o ­
wstaw anie na szyldzie ciem nych plam, —  w skutek c z ę ś c io ­
w ego  zw rócen ia  się żarów ek  do szyldu ich p ow ierzch n ią  
lustrzaną.

S tosując żarów k i zw y k łe  (norm alne), należy w  ce lu  u zy ­
skania rów nom iernego naświetlania szyldu ob ierać odstępy 
m iędzy sąsiedniem i żarów kam i najw yżej dw a razy w ięk sze 
od  od leg łości reflek tora  od  szyldu. P ożądane jest p rzytem  
stosow anie m ałych  od stęp ów  m iędzy żarów kam i (20 cm), 
aby um ożliw ić instalow anie m niejszych żarów ek  i uzyskanie 
przez to  m ałych w ym iarów  reflektora.

4 . S to s o w a n ie  p o je d y n c z y c h  r e f le k t o r ó w .

Zamiast sofitow ych  stosow ać m ożem y także p o jed yń - 
cze re flek tory  rozpraszające (em aljow ane) oraz re flek tory  
lustrzane. W zajem na od leg łość  re flek torów  rozpraszających  
(np. em aljow anych) rów nać się w inna 1,5-krotnej w artości 

ich  od leg łości od p łasz­
czy zn y  naśw ietlonej 
(D  =  1,5 a) —  rys. 31., 

Natom iast dla reflek -

;  n r / : —

Rys. 31.
Ustawienie re flek torów  naśw ie­

tla jących  reklam ę przydrożną.

torów  lustrzanych — ze 
w zględu  na różnorod­
ność ich krzyw ych  roz­
syłu św iatła —  trudno 
jest podać ogólne za ­
sady ob licza n ia  od le g ­
łości reflek torów  tych  
od szyldów  oraz w za ­
jemnej ich  od ległoś­
c i. W  każdym  p o ­

szczególnym  w ypadku  określam y w ie lk ości te, korzysta jąc 
z krzyw ej rozsyłu  światła, będ ące j p o d s t a w ą  żądanej 
rów nom ierności jasności. M ożem y także ustalić w spom niane 
od leg łości d rogą prób.

5 . W y b ó r  m a te r ja łó w  s to s o w a n y c h  p r z y  w y k o n a n iu  
s z y ld u  i l i t e r .

W y b ór m aterjałów , jakie stosow ać należy w  naśw ietla ­
nym szyldzie, jest rzeczą  bardzo ważną. L itery i szyldy o 
pow ierzchni m etalicznie p ołysku jącej lub m alow ane farbą 
lśniącą, zarów no jak i szyldy szklane, p osiada jące  od b icie  
kierunkow e lub przew ażnie k ierunkow e, —  w yw ołu ją  zjaw i­
sko  olśnienia, spow odow an e odbijaniem  prom ieni (rys. 32), 
zjaw iska zaś olśnienia należy, jak w iem y, unikać.

W  n iektórych  w ypadkach  m ożna w praw dzie o m i n ą ć  
olśnienie —  przez p och y łe  ustaw ienie szyldu, dzięk i czem u 
kierunek odbicia  leżeć  będzie  poza  norm alnym  kierunkiem  
widzenia. N ależy przytem  zaznaczyć, że używ anie m atow a­
nych żarów ek  lub przykryw anie re flek torów  szkłam i rozpra - 
szającem i nie usuwa w ystępu jącego przy  ich  zastosow aniu  
lustrzanego odbicia , od b ity  bow iem  obraz posiada jeszcze 
zbyt dużą jaskraw ość.

W  celu  usunięcia n iepożądanego olśnienia naśw ietlać 
można czasam i szyld od  dołu , p rzyczem  od b ity  p rom ień  sk ie­
row any zostaje ku górze i tą  drogą u n ieszk odliw iony . S posób  
ten ma jednakże pew ne w ady, a m ianow icie  w spom niany 
re flek tor  musi b y ć  tak skonstruow any, aby zbiera jąca  się w  
nim w oda  m iała łatw e u jście i aby za n ieczyszczen ie  b y ło  
utrudnione. P ozatem  reflek tor taki sp o w o d o w a ć  m oże  u ka ­

zanie się na szyldzie  n iep ożą d a n ych  c i e n i ,  a n ie r a z j  
m oże  naw et za s łon ić  do ln ą  czę ść  szyldu.

Z  p ow y ższy ch  rozw ażań  w ynika, że na szy ldy  i itery  
stasow ać n a leży  w  m iarę m ożn ośc i m aterja ły  m atow e, istn ie 
ją ce  zaś p o ły sk u ją ce  p ła szczy zn y  rek la m ow e  p o m a lo w a ć  m a­
tow ym  lak ierem , odporn y m  na w p ły w y  a tm osferyczn e .

W  ta b e li IV  p od a n e  są w a rtośc i w s p ó łcz y n n ik ó w  o d b i­
cia  dla m a terja łów  n a jczęście j s tosow a n y ch  p rzy  w y rob ie  
szy ldów  firm ow y ch  oraz liter. N a leży  za z n a czy ć , że  farby

R ys. 32.
Źle naśw ietlon y szy ld  —  w sk u tek  od b ic ia  ża rów ek  

so fitow y ch .

m alarskie posiada ją  m a ł y  spó łczy n n ik  o d b ic ia  k ieru n k o ­
w ego , em alje zaś oraz p rz y to cz o n e  w  tabeli IV  m eta le  p o ­
siadają od b ic ie  p rzew ażn ie  - k ie ru n k ow e . M eta le  w ydają 
się ty lk o  w ted y  n aśw ietlonem i, gdy k ieru n ek  o d b ic ia  pa da ­
ją ceg o  na nie św iatła  zgadza się z k ieru n kiem  patrzen ia  na 
m etale.

T A B E L A  IV .

P r z y b l iż o n e  w a r t o ś c i  w  ( p r o c e n t a c h )  s p ó łc z y n n ik ó w  

o d b ic ia  d la  m a t e r ja łó w  s to s o w a n y c h  p r z y  w y r o b ie  

s z y ld ó w  f i r m o w y c h

l .~  K  o l o r y . *

K o l o r
Spółczyn­

nik odbicia
w %

K o l o r
Spółczyn­

nik odbicia
w %

bia ły  .......................
ch rom o-bron zow y 
zielon y (rezed a ), 
jasno-n iebiesk i . 
glin iasty . . . .  
szarokam ienny .
b e ż o w y ...................
ciem n o-żó łty  . .

70
55
48
45

41— 45
48
38
25

p om a ra ń czow y  . .
b ł ę k i t n y ...................
c iem n o-z ie lon y  . . 
ciem n o-sza ry  . . . 
czerw on y  szy ld ow y  
czerw on y  (berlińsk i) 
granatow y . . . .  
c z a r n y ........................

23
20
16
15
13
10

1 0 - 1 2
4

2. M e t a l

R o d z a j  m e t a l u Spółczynnik 
odbicia w %

b iała  em alja . ........................................................
n ik iel p o le r o w a n y ..............................................
n ik iel m a t o w y ..............................................
alum injum  p o le r o w a n e ............................
alum injum  m a t o w e ..............................................
m osiądz p o le r o w a n y ..........................................
m osiądz m a t o w y ...................................................

66 — 70 
53 —  55 
48 —  52
67 —  70 
55 — 60

60
54

(C. d. n.\.
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m u la to ry .

„PETEA" Polskie Tow. Akumulatoro­
we S. A. Fabryka i biura: Bia­
ła k/Bielska, tel. Bielsko 20-43. 
Zarząd: Warszawa, Kopernika
13, tel. 539-09.

Z. A. T. Zakłady Akum ulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. War­
szawa, Złota Nr. 35, tel. centra­
la: 5.62-60. Oddziały: Byd­
goszcz, ul. Śląska 13, tel. 13-77. 
Katowice, Moniuszki 6, telefon 
326-50. Lwów, Potockiego 4, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Działyń- 
skich 3, tel. 11-67. Fabryka aku­
m ulatorów ołow ianych i żelazo- 
niklowych w  Piastowie st. kol. 
Pruszków.

A p a r a ty  d la  p rg d ó w  s il­
n ych  w y s o k ie g o  i n is ­
k ie g o  n a p ię c ia .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów 
Elektrycznych, Łódź, ul. P iotrkow­
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), te le fony 10-02-43, 

10-01-43, 10-00-43.

A p a r a ty  e le k łr .  d o  o d ­
b ija n ia  k a m ie n ia  k o ­
tło w e g o .

„D evoorde" Inż. Józef Feiner, Kraków, 
Zyblikiew icza 19.

A r m a tu r y  i p rz y b o ry  do 
o ś w ie tle n ia  e le k try c z -
nego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 
S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. M arciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Wzorownia, 
ul. Złota 49, tel. 260-76.

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków, Za­
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel. 
160-24.

Autom aty ro z ru c h o w e .

„Elektroautom at", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

K. i W. Pustoła, Warszawa, Mazowiec­
ka 11, tel. 503-30.

B e z p ie c z n ik i,  k o rk i 
i g łó w k i (80 — 200 A).

Heffner i Berger, Kraków, Sw. Anny 3. 
Katowice, Marjacka 7.

B iu ra  i z a k ła d y  e le k tr .

Michał Zucker, Jan Straszewicz, Biuro 
Elektrotechniczne, Warszawa, Mar­
szałkowska 119, tel. 274-84 i 609-98.

G h ro m o n ik ie l in a ,  n ik ie -  
lin a , ko n s ta n ta n .

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

. ie p la rk i i s u s z a rk i.

Inż. L. Kordowski I S-ka. W ytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Nowy Świat 
34, tel. 696-02.

D ź w ig i  e le k try c z n e .

Roman Groniowski, Spółka Akcyjna, 
Fabryka Dźwigów, Warszawa, Emilji 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

E le k t r o l i t  d o  a k u m u la to ­
ró w  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akum ulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. War­
szawa, Z łota Nr. 35, tel. centra­
la: 5.62-60. Oddziały: (patrz ru­
bryka Akumulatory).

I l e k t r o p o m p y ,  d m u ­
c h a w k i .

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

E le k łr o w ie r ta rk i  i s z li­
f ie rk i.

„D ea" Antoni Dąbrowski (wytwórnia 
krajowa), Warszawa, ul. Tamka 45-a, 
tel. 585-21.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

E m a ljo w a n e  p rz e w o d n i­
k i m ie d z ia n e .

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.^

„Elektroprzewód", Fabryka drutów ^
jowanych, Lwów, ul. Gródeo^&xSB«^ 

Henryk Mendelssohn, W arszawa!,Jero- 

zolimska 17, tel. 964-81 i 9 0 7 ^ f ^  ' k

G a lw a n o te c h n ik a .

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­
torska 36. Generalne Przedsta­
w ic ie ls tw o  i Oddział Fabryczny 
Zakładów Langbein - Pfanhauser 

S. A.

G r z e jn ik i  e le k try c z n e .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro­
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

G r z e jn ik i  e l e k t r y c z n e  
d la  g o s p o d a rs tw  d o ­
m o w ych .

Pomorska Elektrownia Krajowa 
„G ró de k" Sp. Akc. Toruń, ul. 
Mickiewicza 5.

G r z e jn ik i  e le k try c z n e  
d la  p rz e m y s łu .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

Warszawska W ytwórnia Maszyn I Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa, 

Żytnia 20, tel. 621-81.

Iz o la c y jn e  m a te r ja ły .
A. Hoerschelmann i S-ka, Sp. z o. o.

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85.
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K a b lo w e  k o ń c ó w k i, z łq -
cza i m asa ka b lo w a .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31.

K u c h e n k i e le k tryczn e .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro- 
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

K w a s  s ia rk o w y  do a ku ­
m u la to ró w .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. War­
szawa, Złota Nr. 35, tei. centra­
la: 5.62-60. Oddziały: (patrz ru­
bryka Akumulatory).

L a m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Wzorownia, 
ul. Złota 49, tel. 260-76.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War­
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e le k ­
t r y c z n e j .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021. 

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka 

Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

Mcla s z y n y  e le k t r y c z n e  
(s iln ik i p rą d n ice , p rz e ­
tw o rn ice ).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Wilcza 50, Lwów, Kościusz­
ki 22 .

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

P. Manjura, Fabryka Maszyn i Aparatów 
Elektrycznych „Union", Katowice, 
Sokolska 4, tel. 4-04.

K. i W. Pustoła, Warszawa, Mazowiec­
ka 11, tel. 503-30 

Georg Schwabe. Najstarsza w  Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828.

M a s z y n y  do  s p a w a n ia  
e le k try c z n e g o .

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Wilcza 50, Lwów, Kościusz­

ki 2 2 .

Warszawska Wytwórnia Maszyn i Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa,
Żytnia 20, tel. 621-81.

A A a łe r ja ły  in s ła la c y j ne.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79 

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021. 

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne­
go „Czechowice" w  Czechowicach, 
Śląsk Cieszyński.

M a te r ja ły  p ra s o w a n e  d la  
ce ló w  e le k tro -  i r a d io ­
te ch n iczn ych .

M

Dom T/H. „A rko", Sp. z o. o., Warsza­
wa, Elektoralna 10, tel. 500-08 
I 593-59.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88. 

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021. 

Makowski I Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, tódź, ul. Żwirki 5, tel. 
182-94.

N a p r a w a  i p rz e w ija n ie  
m a szyn  e le k try c z n y c h .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23.

N a p r a w a  p r z y r z ą d ó w
p o m i a r o w y c h .

„Dacho" Int. A. Chômiez, Warszawa,
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

N a s ta w n ik i ,  e le k tro m a ­

g n esy i t. p.
„Elektroautom at", Zakłady Elektrotech­

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72,

tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-83.

O g r a n ic z n ik i  p rq d i
In i. Józef Imass, Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. Żw irki 5, tel. 
182-94.

^ ^ p o r n ik i  d o k ła d n e .
In i. J. Zubko, Brwinów.

O p o rn ik i s u w a k o w e .
In i. Edmund Romer, Zakład Pomocy 

Naukowych, adres poczt, i telegr.: 
Lwów, 14, tel. 78-37.

P ie c e  e le k try c z n e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jerozo­
limska 6, tel. 642-79.

In i. L. Kordowski i S-ka. Wytwórnia 
precyz. aparatów e lektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Nowy świat 
34, tel. 696-02.

In i. J. Zubko, Brwinów.

P  ie ce  e le k try c z n e  dla 
p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o .

ie sza n k i fe n o lo w o - fo r -  
m a lin o w e  d la  ce ló w  
e le k t ro te c h n ic z n y c h ,  q  
g a la n te ry jn y c h  i inn . • ie c y k i e le k try c z n e .

„Bracia Lange" Fabryka Maszyn
I Odlewnia Żelaza, Sp. Akc
w  Łodzi, ul. Andrzeja 21, tel.
120-38 i 160-38.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

N a g rz e w n ic e  p ły c in o w e  
i z e s p o ły  g rz e jn e .

Bracia Borkowscy, Zakł. Eiektro- 
techn. S. A. (fabr.) Warszawa,
Al. Jerozolimska 6, tet 642- 79.

„C iepło  I Pow ietrze“ ., fabr. maszyn, 
w ł. A. Żukowski Int., Warszawa,
Nowosielecka 20, tel. 9-61-91.

„M egacykl", Sp. z o. o., War ’
Bema 91, tel. 287-75. '

io ru n o c h ro n y  i  ¡ n s ł a | a .  

Cje a n ten  z b io ro w y c h .
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P iro m e try .
Int. 3. Zubko, Brwinów

P  rz e łę c z n ik i 
w  łró jk ę t .

z g w ia z d y

Ini. J. Reicher i S-ka, Łódź, ul. Połud­
niowa 28.

P rz y rz q d y  p o m ia ro w e  
e le k try c z n e .

„Bemar" —  W ytwórnia Przyrządów 
Elektrycznych, Grodzisk M a z, ul. 
Królewska 3. Tel. Podmiejska II —  
Milanówek 41.

„Dacho" In i. A. Chomicz, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15. 

Hartmann &  Braun, Przedstawiciel­
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi­
chał Zucker, Jan Straszewicz, War­
szawa, Marszałkowska 119, telef. 
274-84 i 609-98.

R u ry  iz o la c y jn e  o b o ło -  
w io n e  sys ł. B e rg m a n a .

Górnośląska Fabryka Kabli i Rur Izola­
cyjnych, S. A., Katowice 2, ul. Kra­
kowska 4, tel. 321-95.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R u ry  s ta lo w o  - p a n c e rn e .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

Ru ry  s ta lo w o  - p a n c e rn e  
i sys ł. Pesch la .

Górnośląska Fabryka Kabli i Rur Izola­
cyjnych, S. A., Katowice 2, ul. Kra­
kowska 4, tel. 321-95.

S iln ik i  e le k try c z n e .

(patrz dział „Maszyny e lektryczne").

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów  Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, W arszawa, ul. 

Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustota, Warszawa, Mazowiec-

>we.

ka 11, tel. 503-30.

S z c z o tk i  w ę g lo
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23. 

A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. o.
Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85.

S z k ło  do  o ś w ie tle n ia  
i p o trz e b  te c h n ic z n y c h .

Huta i Rafinerja Szkła „Targów ek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, War­
szawa, ul. Orla 7, tel. 251-62.

T e rm o s ta ty  i te rm o re g u ­
la to ry .

In i. L. Kordowskl i S-ka W ytwórnia 
precyz. aparatów e lektr Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Nowy Świat 
34, tel. 696-02.

T  ra n s fo rm a to ry .

„Elektroautom at", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

„E lektrobudow a", W ytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, Warszawa, Mazowiec­
ka 11, tel. 503-30.

T ra n s fo rm a to ry  b e z p ie ­
cze ń s tw a .

Heffner i Berger, Kraków, Sw Anny 3 
Katowice, Marjacka 7.

T r a n s f i

U rz ą d z e n ia  d o  o c z y s z ­
c z a n ia  w o d y  z a s ila ję -  
c e j k o tły .

Zakłady „Ekonom ja" w  Bielsku, skryt­

ka pocztowa 1 1 0 , tel. 1160.

W e n ty la to ry .

„C ie p ło  i Pow ietrze", fabr. maszyn, 
w ł. A. Żukowski Ini., Warszawa, 

Nowosielecka 20, tel. 9-61-91.

Feilchenfeld Adam, in i. Warszawa, 
Zielna 11, tel. 527-01.

„Kabó" In i. Józef Feiner, Kraków, 
Zyblikiewicza 19.

f o r m a t o r y  m ie r ­

n ic z e .
K. Szpotański I S-ka, S. A. Fabryka 

A paratów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), te le fony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

W ,!, c z n i k i  a u t o m a ­
t y c z n e .

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

¿ a r ó w k i .

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

ż y r a n d o le .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn
S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Dero 
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23 
tel. 595-72 i 592-02. Wzorownia 
ul. Złota 49, tel. 260-76.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War 
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

RADJOTECHNIKA

L ic a  w ie lk ie j c z ę s ło t li-

Henryk Mendelssohn, Warszawa, Jero­
zolimska 17, tel. 964-81 i 907-21.

O d b io r n ik i .
„D acho" In i. A. Chomicz, Warszawa, 

S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

Ra d jo a p a r a t y  i c z ę ś c i  
s k ła d o w e .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R a d jo w e  o p o ry  
d e n s a to ry .

k o n -

Henryk Mendelssohn, Warszawa, Jero­
zolimska 17, tel. 964-81 i 907-21.

S p r z ę t  r a d jo f o n ic z n y  
p rz e c iw z a k łó c e n io w y .

„M egacykl", Sp. z o. o., Warszawa, 
Bema 91, tel. 287-75.

W zm a c m a c z e  

m o c y .
w ie lk ie j

„Dacho" In i. A. Chomicz, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.
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Technika instalacyj 
elektrycznych. („»..„li.,.. t. kuuszew ski,

(Ciąg dalszy).

U k ła d a n ie  p r z e w o d ó w  w  ru r k a c h .

R u r k i  p e s z lo w s k ię .

R urkam i p e s z l o w s k i e m i  nazyw am y rurki żelazne
z przecięciem  podłużnem  b ez  izolacji w ew nątrz. P rzecięcie  
to, ze w zględu  na zastosow anie rurki, w yk on yw an e byw a 
w  sposób  dw ojak i: w  p osta ci szczeliny podłużnej, otw artej, 
oraz w  postaci zak ładki (rys. 156). R urek p ierw szego rod za ­
ju (ze szczeliną podłużną) używ am y d o  instalacyj e lek try cz­
nych na tynku, drugiego zaś —  przy  instalacjach  p o d  tyn ­
kiem.

Rui ki pesz low sk ie  znajdują się w  handlu, p odobn ie  jak 
i bergm anow skie, w  odcin kach  3 -m etrow ych , przvczem  są 
one polak ierow an e czarnym  lak ierem  em aljow ym . W ym iary 
rurek p eszlow skich  podane są w  tabeli I.

T abela  I
W ym iary rurek p eszlow skich  (w  m ilim etrach).

Średnica w ew nętrzna d : | 8 14 18 26 37

Średnica zewnętrzna D : j  9,5 j  15,5 20 28 40

n a d  ty n k  p o d  ty n k

R ys. 156.

lufkoi m u fk a  p rzed łu ż a -
^  j ą c a  r e d u k cy jn e

ru rka  p esz lo ^ sk a  
p o s z e r z o n y  k on iec  
.ru rk a  hez szwu

S u fit  

rurka pesz/owska.

Rurki pesz low sk ie  rozcinam y w  m iarę p otrzeb y  na 
krótk ie  odcink i —  p iłk ą  do m etalu lub p iln ikiem  trójkąt­
nym, u m ocow aw szy p oprzedn io rurki w  im adle. P o ro z c ię ­
ciu  rurki, należy op iłow a ć  piln ikiem  okrągłym  ostre  jej b rze ­
gi, usuw ając t. zw. zadziory.

D o ł ą c z e n i a  m iędzy sobą  d w óch  rurek p esz low ­
skich  stosujem y specja ln ie  ku tem u przezn aczon e  m ufki łą ­
czen iow e (rys. 157 a). Jeże li zdarzy się przytem , że znajdzie 
k on ieczn ość przedłużen ia  jednej z rurek, to  przy łączen iu  
stosujem y t. zw . m ufki p rzed łużające (rys. 157 b). W  w y ­
padku, gdy mamy przejść z jednej rurki do drugiej, przyczem  
średnice tych  rurek są różnej w ie lkości, m usim y zastosow ać 
ce lem  p ołączen ia  rurek t. zw . m ufkę redukcyjną  (rys. 157c).

Rurki p esz low skie o średnicach  8, 14 i 18 mm zginać 
m ożem y na zim no na szablonie drew nianym  (k locek  z r o w ­
kiem ) lub też na specjalnym  przyrządzie, opis k tóreg o  p o ­
dany zostanie przy  om awianiu rurek sta low o-pan cern ych . 
Pam iętać przytem  należy, że kąt zginania rurek nie m oże 
b y ć  w ięk szy od  25°. P rzy  zginaniu rurek za leca  się najpierw  
g i ą ć  rurkę, p oczem  d op iero  ob cin a ć ją d o  pożądanej w ie l­
kości. Na rys. 158 pokazany jest p rzyk ład  zastosow ania  w y ­
giętej rurki. R urki p esz low skie o  średn icy  p ow yże j 18 mm 
zginamy na gorąco.

Przy przejściach  przez p od łog i oraz sufity —  w  celu 
uniknięcia zbierania się w ilgoci w  rurce —  stosujem y do p o ­
łączeń  rurek z e  sobą  kaw ałk i rury sta low ej (gazow ej) b ez  
szwu; d obrze  jest napełn ić je  p iaskiem . Na rys. 159 pokazane 
jest zastosow anie rurki stalow ej b ez  szwu d o  p o łą czeń  rurek 
peszlow skich .

Na zagięciach  d okonanych  p o d  kątem  90° lub 45° s to ­
sujem y do p o łączeń  specja lne kolanka lub p ó łk olan k a  (rys. 
160), w  n iek tórych  zaś w ypadkach , —  gdy zag ięć jest dużo, 
a przytem  w  m ałych  od  sieb ie odstępach , —  stosu jem y g ię t­
ki w ąż m etalow y (rys. 161). Z astosow an ie k o lan ek  oraz p ó ł-  
kolanek  uw idoczn ion e  jest na rys. 162.

O p rócz  op isanych w yżej stosu jem y d o  łączen ia  rurek 
peszlow skich , do krzyżow ania  ich i t. p. specja ln e  p o łą c z e ­
nia w yrabiane w  t r z e c h  rodzajach . D o p i e r w s z e g o  
z nich zaliczam y p ołączen ia  blaszane, dzie lon e  (przelotn iki,

R ys. 158. R ys. 159.

R ys. 161.

k o / a n k t p ó łk o / a n k o  

Rys. 160.

R ys. 162.

kątn iki, trójniki i 
k rz y żow n ik i, rys. 
163), p odob n ie  jak 
to m ia ło  m iejsce 
p rzy  rurkach berg- 
m an ow skich . Jak i 
tam , tak i w  tym  w y­
padk u  n a leży  pod­
k reś lić , że  w e  w spo­
m nianych  wyżej 
c z ę ś c ia ch  służących 
d o  p o łą cze n ia  rurek 
n ie  w o ln o  dokony­
w ać zarów n o łą cz e ­
nia  p rzew od ów  ze

sobą, jak i od g a łęz ień  lub  rozg a łęz ień  tych  p rze w o d ó w . Do 
tego  b ow iem  celu  służą jedy n ie  p u s z k i  rozg a łęz ien iow e  
oraz gniazda rozg a łę z ie n io w e . P on iew a ż  śred n ice  zew n ętrz­
ne rurek p esz low sk ich  od p ow ia d a ją  średn icom  zew nętrznym  
ru rek  bergm an ow sk ich , m ożna w ię c  d o  rozg a łęz ień  p rz e w o ­
d ów  u ży w ać pu szek  r o zg a łę z ie n io w y ch  bergm an ow skich . 
N adm ienić należy , że op isan y  w yże j rodzaj p o łą c z e ń  uży w a­
n y jest w y łą czn ie  przy  in sta lacjach  e le k try czn y ch  p row a ­
d zon ych  na tynku.

D o insta lacy j p o d ty n k o w y ch  s t o s u je m y  n atom iast dwa 
d r u g i e  rod za je  p o łą cze ń . Są to  p o łą c z e n i a  ż e l iw n e    lżej­
sze (rys. 164) oraz c ięż sz e  (rys. 165). J a k  w id a ć  z obu  tych 
rysu n ków , p rzy  p o łą cze n ia ch  że liw n y ch  l ż e js z y c h  p ok ryw k i 
w p rze lotn ik ach , tró jn ikach , p u szk ach  i t. p. są  w ciskane, 
p rzy  c ięż sz y ch  natom iast p o łą cze n ia ch  że liw n y ch  p ok ryw k i 
p rzyk ręca n e  są z a p o m o cą  śrubek.
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J p rz e ló tn ik  t r ó j n i k  p u s z k a  o c ły a tę z ie -  p u s z k a
n  iowc* rozcfałęzien/oHO.

Ryis. 163,

prze  lo tn ik  k a r n ik  t r ó jn ik  k rz y ż o w n / k

R ys. 164.

/ f, -i n a r o ż n ik  n a r o ż n ik  n a r o ż n ik
P r  '  oiw. od śtr. h (owy otw. odsTr. zrunfTrz. oTu-oJstr. utwnftrz.

p u szka  puszka
odjatfz/enioh/ct rozgatfzieniotva

R ys. 165.

P rzy  układan iu  ru rek  p e sz lo w sk ich  i s tosow an iu  n a roż ­
ników  u w a ża ć na leży , b y  u ży w a ć  n a rożn ik ów  o p ok ry w k a ch  
u m ieszczonych  z w ła śc iw e j strony.

W szy stk ie  op isa n e  w y ż e j c z ę ś c i d o  rurek  p esz low sk ich  
są la k ierow a n e czarn y m  lak ierem  em aljow ym .

R u rki p e sz lo w s k ie  p osia da ją  tę  za letę , że m ogą  b y ć  
użyte w  ch a ra k terze  u ziem ion eg o  p rzew od u  z e r o w e g o .  
W  tym  w y p a d k u  p rz y  w sze lk ich  p o łą cze n ia ch  tych  
rurek n a leży  starannie o c z y ś c ić  ich  k o ń c e  z lak ieru  p a p ie ­
rem szm erglow ym , n astępn ie  zaś d ok ła d n ie  n asm arow ać sp e ­
cjalną pastą  s ty k o w ą  (k on ta k tow ą ). Pasta ta s łu ży  d o  za ­
b ezp ieczen ia  że la za  od  rd zew ien ia  oraz d o  p o lep szen ia  
styku.

P rzy  za m o co w y w a n iu  ru rek  p e sz lo w sk ich  d o  ścian  i su ­
fitów  p ostęp u jem y  p o d o b n ie , jak p rzy  rurkach  b ergm a n ow - 
skich, stosu jąc sk ob e lk i, d y b ie  i śrubki; n a leży  jedn ak  p o d ­
kreślić, że  s k o b e lk i d la  p o je d y ń cz y ch  rurek  p esz low sk ich  
p osiadają  k szta łt n ie c o  od m ien n y ; są on e p ok a za n e  na 
rys. 166.

P rzy  układan iu  ru rek  p e sz lo w sk ich  z w r ó c ić  n a leży  
uw agę na p o ł o ż e n i e  s zcze lin y , k tóra  w inna się znaj­
d ow ać:

p rzy  k ieru n ku  p oz iom y m  ru rk i —  z tyłu , 
p rzy  k ieru n ku  p io n o w y m  rurk i —  z  tyłu , 
p rzy  u łożen iu  ru rk i p o d  su fitem  —  z w ierzch u , oraz 
p rzy  u łoż en iu  rurk i na p o d ło d z e  —  z  do łu .

N a leży  ró w n ie ż  zw ra ca ć  u w a gę  na zb iera n ie  się w o d y  
w  rurkach p esz low sk ich . B y tem u za p o . 
b ie c . rurki u k ła da ć n a leży  z pew n em  p o ­
ch y len iem , p odob n ie  jak to  m ia ło  m iejsce 
p rzy  rurkach bergm an ow skich ; pozatem  
w  m ie jsca ch  przyp u szcza ln eg o  zb ieran ia  
s ię  w o d y  rurki n a leży  p rze w ie rc ić .

P o  p rzy m o co w a n iu  ru rek  oraz p rz y b o ró w  d o  n ich  do 
ścian y i su fitó w  w cią g a m y  p rz e w o d y  p o d o b n ie , jak to  r o b i­
liśm y p rz y  ru rk ach  b ergm a n ow sk ich , —  p rzy  p o m o c y  p ła ­
skiej taśm y s ta low e j. U  w y lo tó w  rurek nakłada m y na nie 
tu le jk i p o rce la n o w e . (C . d. n.).

R ys. 166.

N O W IN Y  
ELEKTROTECHNICZNE.

W IE L K IE  S Y R E N Y  E L E K T R Y C Z N E  D O  C E L Ó W  
A L A R M O W Y C H . L iczn e  p ró b y  d o w io d ły , że  d la c e ló w  alar­
m ow y ch  na d u żych  p rzestrzen iach  o tw a rtych  (np. d o  c e ló w  
o b ro n y  p rze c iw lo tn icze j) n a jlep ie j nadają  się n apędzan e e le k ­
tryczn ie  syren y  w iru jące , p rzew yższa ją  on e b ow iem  w  z n a cz ­
nym  stopn iu  u rządzen ia a larm ow e oparte  na innych zasadach  
(jak np. z m em braną, dzw on am i i t. p.).

J ed n ą  z w ięk szych  syren  a larm ow y ch  w y sta w ion o  na 
te g o ro cz n y ch  T argach  L ipskich . S tan ow i ona układ  d w óch  
p io n o w y ch  s iln ik ów  asyn ch ron iczn y ch , zw arty ch  o  m o cy  8 
K M  k ażdy , p rzy  2 890 obr./m in . Siln iki są ok a p tu rzon e  i s ta ­
rannie z a b e z p ie czo n e  p rzed  w ilg o c ią  oraz w p ływ a m i atm o- 
s feryczn em i, jak  rów n ież  gn ieżdżen iem  się p tactw a . Na w a ­
łach  w irn ik ów  osa dzon e  są k o ła  ło p a tk o w e  syren  o  sp e c ja l­
n ych  p ro fila ch , p ozw a la ją cy ch  na za oszcz ęd zen ie  ok . 30%  
m o cy  p rzy  tym  sam ym  zasięgu g łosu ,— w  porów n an iu  d o  u ży ­
w an ych  p o p rz e d n io  ty p ó w . K ształt p o k ry w  ta lerz ow y ch  sy ­
ren y zosta ł tak dobran y, a b y  u n iem oż liw ić  za rów n o  o s ła b ie ­

niu  w yd aw an ego  przez 
syrenę d źw ięk u , jak i 
zm ianę tonu tego d źw ię ­
ku. O ba w iru ją ce  koła  
syreny um ieszczone  są 
w  środk ow ej częśc i 
układu, siln iki zaś na­
p ę d o w e — jeden  na dole , 
drugi u góry . U rucha­
m ianie siln ików  stero­
w ane jest z od leg łości.

Jed n ą  z d w óch  sy­
ren om aw ian ego ze ­
społu  (rys. 1), w ydaje 
ton c ią g ły  o  400 d rg a ­
n iach  na sekundę lub 
też 200 —  400 drga­
n iach  o am plitudzie 
w ah liw ej z okresem  
4-sekundow ym  —  d la  
alarm u p rz e c iw lo tn i­
czeg o . Druga syrena 
w y d a je  ton n iski o  150 
drganiach na sekundę, 
p rzezn a czon y  d la  aląr- 
m ów  p oża row y ch . 
W szy stk ie  3 tony p o - 
siądą ją  m oc jedn ak ow ą.

Z asięg syren y na otw arte j p rzestrzen i w y n o s i p rz y  w ie ­
trze n iesp rzy ja jącym  8— 10 km, z  w iatrem  zaś 10— 15 km. 
W  obu  p rzy p a d k a ch  w  o d le g ło śc i 6 km  syrena s łyszan a jest 
w  m ieszk aniach  p rzy  zam k n iętych  d rzw iach  i okn ach . W  m ia ­
stach  zasięg  syren y jest zn aczn ie  m n ie jszy  i w y n o s i ok . 
500 m.

(L uftschutz —  G ross-A larm an lagen . L. Nr. 634).

B E Z K R W A W E  O P E R O W A N IE  Z A P O M O C Ą  E L E K ­
T R Y C Z N O ŚC I. Na od b y te j n ied aw n o w  Im peria l C o lleg e  
o f  S c ie n ce  and  T e ch n o lo g y  w  South  K en sin gton  (A nglja ) w y ­
staw ie u m ieszcz on o  w śród  ek sp o n a tó w  p e w ie n  aparat d ja- 
term iczn y, u m oż liw ia ją cy  d ok on y w a n ie  op era cy j, o  jak ich  k il­
ka lat tem u nie m ożn a  b y ło  n aw et m arzyć. 2’ asadn iczą  część  
p rzyrzą du  (rys. 2) stan ow i i g ł a  (rodzaj noża), zasilana 
w ytw arzan em i p rzez  aparat p r ą d a m i  d jaterm iczn em i. 
D zia łan ie  ty ch  p rą d ó w  na op erow a n e  c ia ło  jest te g o  r o d z a ­
ju, że rana, p ow sta ła  w sk u tek  p rz e c ię c ia  w spom n ian ą  w y ż e j 
ig łą, z osta je  natychm iast zab liźn ion a  —  w o b e c  cz e g o  k rw a ­
w ien ie  niem a w ca le  m iejsca.

J ak  d on io s łe  zn a cz e n ie  p osia da  d la  ch irurgji n o w y  ten 
w yn a la zek , d o w o d z i m. inn. n iezw yk le  p ow a żn a  op eracja , 
p rze p ro w a d z o n a  n ied a w n o  w  jedn ej z k lin ik , gdzie  m ózg 
p e w n e g o  p a c jen ta  p o d d a n o  d w u n astog odz in n em u  z a b ie g o w i 
ch iru rgiczn em u . O p era c ja  ta  za k o ń czo n a  z osta ła  s zczęś liw ie  
ty lk o  d zięk i op isan ej w yże j w ła ś c iw o ś c i n o w e g o  aparatu, 
p rze p ro w a d z e n ie  jej b o w ie m  zw y k łem ! środk am i ch iru rg icz - 
n em i zg ó ry  skazan e b y ło b y  na n ie p o w o d z e n ie  —  z  p o w o d u  
o lb rz y m ieg o  u p ły w u  k rw i u ch oreg o .

R ys. 1.
W ie lk a  syren a  e lek try czn a  d o  c e ­

lów  a larm ow ych .
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Rys. 2.
Zew nętrzny w id ok  przyrządu dla dokonyw ania  b ezk rw a- 

w ych  operacyj.

OŚW IETLEN IE TUN ELU U LICZN EG O  W  P A R Y ŻU .
Jak w iadom o, Paryż o to czo n y  jest okrężną u licą  zw aną 
„B ou levard  E xterieu r", która  służy do odciążen ia  ruchu k o - 
łow eg o  śródm ieścia; przecina  ona szereg ulic, przepełn ion ych  
licznem i pojazdam i. D la u łatw ienia ruchu k o ło w e g o  na tych  
u licach  p o łą czo n o  je z bulw arem  za p om ocą  d w óch  tuneli, 
zw anych „T unnel de la P orte D auphine'' i „T unnel de la 
P orte de la V ille tte ", p ierw szy o  d łu gości 252 m etrów , drugi 
zaś —  o d łu gości 495 m etrów . Ze w zględu  na znaczną sw ą 
d łu gość tunele te  w inny b y ć  ośw ietlon e  także za dnia.

Praktyka jednak że w ykazała, że jasności, stosow ane 
w ieczorem  na d obrze ośw ietlon y ch  ulicach, n ie w ystarcza ją  
bynajm niej do zapew nienia bezp ieczeń stw a  ruchu w ew nątrz 
tunelu za dnia. Z tego też w zględu  zastosow an o w  tunelach 
tych  c z t e r y  stopniow ania jasności ośw ietlen ia , w łączane 
sam oczynnie p oprzez przekaźniki zap om ocą  k om órk i fo to - 
e lek trycznej.

Tunel „d e  la P orte D auphine" ośw ietlon y jest p rzy  p e ł- 
nem św ietle  dziennem  242-ma lam pam i p o  500 w a tów  każda, 
u m ieszczonych  w  chrom ow anych  re flek torach  m etalow ych , 
zam kniętych od  dołu  pryzm atycznem i szkłam i i za insta low a­
nych w  opraw ach, w budow anych  c o  2 m etry na ścianach tu ­
nelu.

D o ośw ietlenia tunelu „d e  la P orte de la V ille tte “  za ­
s tosow ano za dnia św iatło  m ieszane, w ytw arzane p rzez 132 
w ysokoprężn e  lam py rtęc iow e  p o  425 w a tów  każda oraz 
przez 125 żarów ek  p ro jek cy jny ch  o  m ocach  750, 1 000 oraz 
1 500 w atów . W ięk sze  żarów k i za instalow ano p rzy  w jeździe  
do tunelu, najm niejsze zaś —  w  środku tunelu, w o b e c  czeg o  
jasność w ew nątrz tunelu jest n ieco  m niejsza, niż na jego 
brzegach. Źródła św iatła (w ysok oprężn e  lam py rtę c io w e  oraz 
żarów ki) za instalow ano naprzem ian, w bu dow u jąc je w  ściany 
tunelu. N ależy zaznaczyć, że w yk orzystan ie strum ienia św ie ­
tlnego jest lepsze w  środk ow ej części tunelu, gdzie  sk lep ie ­
nie w yk onane jest z b ia łych  kafli.

Przy pełnem  św ietle  s łon eczn em  czynne są w szystk ie  
255 źród eł światła, p rzy  zachm urzonem  n iebie —  czynne jest 
c o  drugie źród ło , z nastaniem  zm roku —  c o  czw arte, w n o cy  
w reszcie  —  c o  ósm e, i to  w yłączn ie  lam py rtęc iow e . W  przy ­
padku n ieprzew idzianej, k rótk otrw ałe j p rzerw y  prądu, zasi­
la jącego  lam py rtęciow e, w łą czon y  zosta je  autom atyczn ie 
obw ód , zasilający żarów ki, k tóre  zapala ją  się —  aż do chw ili 
p on ow n ego  zapalenia się lamp rtęc iow y ch .

W y so k o ść  tunelu w yn osi 4 m etry. D la un iknięcia n ie ­
szczęśliw ych  w yp a d k ów  zainstalow ano w  o d le g ło śc i kilkuset 
m etrów  od  tunelu oryginalną p rzeszk od ę  św ietlną, u n iem oż­
liw iającą w jazd  do tunelu w ozom , posiada jącym  pon ad  4 m e­
try  w ysok ości. D ziałanie jej jest następu jące: na u licy , na 
w ysok ości 4 m etrów  przeb iega ją  p o z io m o  dw ie  rów n o leg łe  
w iązki prom ieni, k tóre  trafiają na dw ie fo tok om órk i. K ażdy

w óz o  w y so k o śc i p on a d  4 m etry  p r z e r y w a  w ią zk ę  Pr o ‘  
m ieni, p o cz e m  w łą cz o n y  izostaje n a jprzód  o b w ó d  sygna lza- 
cy jn y  (gw izd), następn ie zaś zb liża ją cy  się do tunelu  s łyszy  
g łos  w y d o b y w a ją cy  s ię  z g łośn ik a : „S tó j. w óz  za w y sok i! . 
P on adto  nad w e jściem  d o  tunelu  zapala  się transparent św ie ­
tlny, o s trzega ją cy  je sz cze  raz, że w ó z  jest za w y sok i, i w z y ­
w a ją cy  go d o  om in ięcia  tunelu.

D la za b ez p ieczen ia  ruchu w  sam ym  tunelu za in sta low a­
no sygnalizację  a larm ow ą. S ygn a ły  a larm ow e zw ra ca ją  w je ż ­
d żającem u uw agę na p o ja z d y , k tó re  się za trzym a ły  z tych  ozy 
innych w zg lęd ów , p rzy w o łu ją c  go je d n ocz eśn ie  d o  pow oln e j 
jazdy.

D la zapew n ien ia  c ią g ło ś c i ruchu in sta lacji ośw ie tlen io ­
w ej za in sta low an o p o m o cn icz y  agregat D iesla . P rądn ica  prą­
du zm iennego, sprzęgn ięta  z du żem  k o łe m  za m a ch ow em  i p o ­
ruszana m ałym  siln ikiem  asyn ch ron iczn y m  b ieg n ie  stale lu­
zem . W  chw ili, gdy nastąpi p rzerw a  w  dosta rcza n iu  prądu 
agregat zosta je  m om entaln ie  sp rz ęg n ię ty  a u tom a tyczn ie  z sil­
n ikiem  D iesla, p rzyjm u jąc na s ieb ie  d osta rcza n ie  prądu dla 
instalacji ośw ietlen iow ej.

(D as L icht. Z eszy t 4/1935).

Ś W IE C Ą C Y  Ś R U B O K R Ę T . W ie le  k ło p o tu  sprawia 
często  w yk ręca n ie  lub d ok ręca n ie  śru bk i p o  c iem k u  lub  przy 
n iedostateczn ym  ośw ietlen iu . A n i lam pa k iesz on k ow a , trzy­
mana w  drugiej rę ce , ani specja ln e  lam pki, u m ieszczon e  na 
g łow ie , spraw y nie rozw iązu ją , g d y ż  św ia tło  tak ie  trudno 
u trzym ać w  sta łem  p o łożen iu .

P rak ty czn ą  n o w o ś ć  p o d  tym 
w zg lęd em  d la  in sta la torów  m onterów , 
oraz te ch n ik ó w  te le fo n icz n y ch  i tele­
g ra ficzn ych  stan ow i ś w i e c ą c y  śru­
b o k rę t  w y sta w ion y  na tegoroczn ych  
T argach  L ipsk ich . W  r ą cz ce  śrubokrę­
tu u m ieszczona  jest m ała bateryjka, 
ła tw o  w ym ienna. M e ta lo w y  trzon  śru­
b ok rę tu , w p u sz czo n y  norm aln ie bez­
p ośred n io  w  d rze w o  rą czk i, jest roz- 
c z e p io n y  w  k szta łc ie  w id e ł i, tw orząc 
jedn ą ca ło ś ć  z ok u c iem  m etalow em , 
obe jm u je  u m ieszcz on ą  w  rą czce  ża­
rów k ę. P rzesu w an y  na rą c z c e  przy- 

- cisk , p o d o b n ie , jak  w  la m p ce  kieszon-
S w iecą cy  śrubokręt, k ow e j, p o zw a la  za p a lić  lam pkę, która 

rzu ca  snop  św iatła  w zd łu ż  trzonu  śru­
bokrętu , d ok ła d n ie  o św ie tla ją c  w  ten  sp o só b  łb y  przyk rę­
canych  lub w y k ręca n ych  śrub. (rys. 3).

(W . E. Z. Z eszy t 3/1935).

Rys. 3.

SKRZYNKA P O C Z T O W A .
E R G A L . P y t a n i e .  P roszę  o  p od a n ie  s zczeg ó łow eg o  

uk ładu  p o łą cze ń  p rze tw o rn icy  je d n o tw o rn ik o w e j w ra z  z ta­
b licą  rozd z ie lczą  prądu  s ta łego  250 V , z za zn a czen iem  p o łą ­
czeń  p rzyrzą dów  p om ia row y ch . Zazn aczam , że  w spom niana 
p rze tw orn ica  s łu ży ć ma d o  zasilan ia  prądem  lok om otyw  
e lek tryczn y ch  na d o le  k op a ln i. N a p ię c ie  d o p ro w a d za n e  do 
transform atora  p rze tw o rn icy  w y n o s i 3 000 w o ltó w .

O d p o w i e d ź .  Na rys. 1 p ok a za n y  jest schem at p o łą ­
czeń  p rze tw orn icy  je d n otw orn ik ow e j, zasilanej z s ie c i tró jfa ­
zow ej o  n ap ięciu  3 0 0 0  V , 5 0  ok r./sek . i p ra cu ją ce j na sieć 
prądu sta łego  2 5 0  V . P o szcze g ó ln e  lite ry  i c y fr y  na schem a­
c ie  tym  ozn a cza ją : O  —  o d łą czn ik ; W  —  w y łą cz n ik ; B  —  
b ezp iecz n ik ; T . p. —  transform at o rek  p rą d o w y ; T.' n. —  
tran sform atorek  n a p ię c io w y ; T r. r. —  tran sform ator rozru ­
c h o w y ; P. w . —  p rze łą cz n ik  w zbu d zen ia ; W . o . —  w yłączn ik
o d śro d k o w y ; C. i. —  ce w k a  indukcy jna ; O . w .   opornik
w zbu dzen ia ; O . d. —  op orn ik  d o d a tk o w y ; b  —! b o cz n ik  do 
am perom ierza . 1 —  c e w k a ; w y łą cza ją ca  w yłączn i!, p rądu  sta 
łeg o  W * p rzy  p rzek roczen iu  p rzez  p rze tw orn icę  b e zp ie cz n e  
liczb y  o b ro tó w , lub p rzy  o tw a rciu  w yłą czn ik a  prądu »m ień 
n ego W t; 2 —  cew k a , w y łą cza ją ca  w y łą cz n ik  prądu 'm ien  
n ego W i p rzy  zaniku n a p ięcia ; 3, 4 i 5 —  w y z w a la cze  nad 
m iarow e. D la p rze jrz y stośc i o b w o d y  za b e z p ie cza ją ce  k
zane zosta ły  na rysunku linjam i p rzeryw an em i.

O m ów im y k o le jn o  zadan ia, ja k ie  sp e łn ia ć  m ają pOS2, 2

ZN
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gólne e lem en ty  układu  na rys. 1; zadania te  są ch a ra k tery ­
s tyczn e  d la  p ra cy  p rze tw o rn icy  jedn otw orn ik ow e j.

T ra n sform a tor ro zru ch ow y  (Tr. r.). W  ce lu  zm niejszen ia  
prądu p o d cz a s  rozru ch u  p rze tw o rn icy  jed n otw orn ik ow e j d o ­
prow adzam y d o  jej p ie rśc ien i ś lizgow ych  p o cz ą tk o w o  n a p ię ­
cie m niejsze o d  n a p ięcia  n orm aln ego. W  tym  ce lu  p r z e łą c z ­
nik ro zru ch o w y  P. r. ustaw iam y w  p o ło ż e n ie  na za cz e p y  r, 
s, t, tran sform atora  ro z ru ch o w e g o  Tr. r. P o  uzysk aniu  o b r o ­
tów  p rze tw o rn icy  b lisk ich  synchron izm u p rze łą cz a m y  p rz e ­
tw orn icę na n orm alne n a p ięcie  (p o ło że n ie  p rze łą cz n ik a  roz-

, 3000V

R ys. 1.
Schem at p o łą c z e ń  p rz e tw o rn icy  je d n otw orn ik ow e j, zasilanej 
z s ieci tró jfa zow e j 3000 V  i p ra cu ją ce j na s ie ć  prądu  sta łego  

250 V .
(O pis w  te k śc ie  o d p ow ied z i).

ru ch ow ego  P. r. na za c isk i R , S, T ,. transform atora  T r. r.). 
W ie lk ość  n a p ięc ia  ro z ru ch o w e g o  ustala się za z w y cza j w  g ra ­
nicach 1/s d o  2/3 n a p ięc ia  n orm aln eg o , p rzy cze m  w ie lk o ś ć  na­
p ięcia  norm aln eg o  za le ży  od  n a p ięcia  prądu  s ta łego , liczb y  
faz oraz od  k o n stru k cji p rze tw orn icy .

C ew k a  in d u k cy jn a  (C . i.). N a leży  za z n a czy ć , że  p iz e -  
tw orn ice jed n o tw o rn ik o w e , p ra cu ją ce  na o b w ó d , w  k tóry m  
wym agana jest regu lacja  n ap ięcia , p osia d a ją  ce w k ę  in d u k cy j­
ną, za łą czon ą  w  sp o só b  p o k a za n y  na rys. 1. Z  reg u la c ji na­
p ięcia  w  p rze tw orn ica ch , za s ila ją cy ch  k o le jk i e lek try czn e  
pod  ziem ią, z a z w y cza j n ie  k orzystam y, a za tem  i c e w k i in ­
dukcyjnej w  tym  w yp a d k u  nie stosu jem y. Zm iana b ow iem  
napięcia w y n os i tu —  p rz y  sta łem  w zb u d zen iu  —  o d  >3% do 
7 % . D op u sz cza m y  teg o  rod za ju  zm ianę n a p ięcia  w  s ieci, u sta ­
w ia jąc na sta łe  op orn ik  w zb u d zen ia  (O . w .) tak, a b y  p rzy  
pełnem  o b cią ż en iu  p rze tw o rn ica  p o b ie ra ła  z s ie c i prąd, b ę ­
dący  w e  faz ie  z n ap ięciem , c z y li a b y  w sp ó łczy n n ik  m ocy  
(cos. <p) r ó w n y  b y ł  je d n o śc i ( co s . <p =  1).

W y łą cz n ik  o d śro d k o w y  (W . o .). P rzy  p ra cy  rów n o le g łe j 
p rze tw orn icy  z innem i m aszynam i, —  jeśli ob n iż y m y  w zb u ­
dzen ie p r z e tw o rn icy  i p rz y p a d k o w o  zostan ie  ona w y łą czo n a  
od  stron y prądu  zm ien n ego , —  w ó w cz a s  p rze tw o rn ica  m oże  
się ro zb ie g a ć , c z y li  p rz e k r o c z y ć  liczb ę  o b ro tó w , b e zp ie cz n ą  
dla n iej p o d  w zg lęd em  dyn am iczn ym ; t łó m a cz y  się to  tern, 
że w ó w cz a s  p rze tw o rn ica  p ra co w a ć  b ę d z ie  ze  stron y  prądu  
sta łego  na stron ę  prądu  zm ien n ego , ja k o  silnik s ze re g o w o - 
b o cz n ik o w y  prądu  sta łego  z m ałem  w zbu d zen iem  —  b e z  o b ­
ciążen ia . O tó ż  w  p rzyp a d k u , g d y  m aszyna p rz e k ro cz y  b e z ­
p ie czn ą  d la  niej lic z b ę  o b ro tó w , w ó w cz a s  w łaśn ie  w y łą czn ik  
o d śr o d k o w y  W . o. zam k nie o b w ó d  ce w k i 1 i nastąpi w y łą ­
czen ie  w y łą czn ik a  prądu  s ta łeg o  W 2, p o cz e m  p rze tw orn ica  
zosta n ie  o d łą cz o n a  o d  s ie c i p rądu  sta łego .

P rze łą czn ik  w zbu dzen ia  (P. w .). P od cza s  w łączan ia  na­
p ięc ia  prądu  zm iennego n astępu je  w  p rze tw o rn icy  je d n o tw o r ­
n ik ow ej nagły  w zrost prądu w  tw orniku, skutk iem  cz e g o  w  
u zw ojen iu  m agnesu jącem  prądu  sta łego  in d u k ow an e zosta je
b . zn aczn e  nap ięcie . A b y  tem u z a p o b ie c  oraz w  ce lu  z w ię k ­
szen ia m om entu  rozru ch ow eg o , u zw ojen ie  m agnesu jące b o c z ­
n ik ow e  zosta je  na cza s  rozruchu  zw arte. S łu ży  d o  tego  t. zw . 
p rze łą cz n ik  w zbu dzen ia  P. w .; w górnem  jego  p o łożen iu  
(1 —  1) u zw o jen ie  b o cz n ik o w e  p rze tw o rn icy  jest zw arte, w 
d o ln em  zaś (2 —  2) —  jest on o  p rzy łą czo n e  d o  b ieg u n ów  
p rze tw orn icy . A b y  nie p rzery w a ć  u zw ojen ia  b o cz n ik o w e g o , 
p rze łą czn ik  w zbu dzen ia  za op a trzon y  jest w  d o d a tk o w e  u rzą ­
dzen ie , k tó re  p o d cz a s  otw ieran ia  p rze łą czn ik a  z w i e r a  je ­
d n ocześn ie  u zw ojen ie  b o cz n ik o w e  na op ó r  d o d a tk o w y  O. d. 
G d y b y  u zw o jen ie  b o cz n ik o w e  nie b y ło  w  p o w y ższy  sposób  
zw ierane, w ó w cz a s  —  w sku tek  p rzy p a d k o w e g o  otw arcia  
p rze łą czn ik a  w zbu dzen ia  —  m o g ło b y  nastąpić p rzeb ic ie  iz o ­
lacji te g o  u zw ojen ia . Z astosow an ie  prze łączn ik a  w zbu dzen ia  
w yn ik a  poza tem  z n astępu jących  zjaw isk , z a ch o d zą cy ch  p o d ­
czas  rozru ch u  p rze tw orn icy : p o  za łączen iu  prądu  zm iennego 
na p ierśc ien ie  p rze tw orn icy , gd y  w irn ik  jej jest je sz cze  n ie ­
ru ch om y, p ow sta je  w  nim  w iru jące  p o le  m agn etyczn e , k tóre  
—  w zg lęd em  n ieru ch om eg o  narazie u zw ojen ia  w irn ika —  w i­
ruje z s zy b k o śc ią  syn ch ron iczn ą . G d y  w irn ik  p rze tw orn icy  
zaczn ie  w iro w a ć  i o b ro ty  jeg o  zb liżą  się d o  syn ch ron iczn y ch , 
w ó w cza s  s zy b k o ść  w irow an ia  m agn ety czn ego  p o la  w iru ją ce ­
go w zg lęd em  u zw ojen ia  w irn ika  od p o w ia d a ć  b ę d z ie  ró żn icy  
szy b k o śc i syn ch ron iczn ej p o la  w iru ją cego  oraz s zy b k ośc i 
asyn ch ron iczn ej w irn ika ; innem i s ło w y  w  stosunku d o  u z w o ­
jenia w irn ika  p o le  w iro w a ć  b ę d z ie  z s zy b k o śc ią  poślizgu , a 
zatem  z szy b k ośc ią  poślizg u  zm ien iać się b ę d z ie  b ie g u n o w o ść  
s zczo te k  na k om u tatorze . U z w o jen ie  m agn esów  p rze tw orn icy  
p o d cz a s  rozru ch u  jest z w a r t e ,  p rzy czem  zosta je  on o  w łą ­
czo n e  na s ie ć  prądu  s ta łego  d o p ie ro  p o  osiągn ięciu  o b ro tó w  
w irnika, b lisk ich  o b ro tó w  syn ch ron iczn y ch . Zależn ie  zatem  
od  p rzypadku , jaką b ie g u n o w o ść  w  ch w ili w łą cz en ia  m agn e­
sów  p o sia d a ć  b ę d ą  szczo tk i, o trzym u jem y taką ich  s t a ł ą  
b ieg u n ow ość , gd y ż  p o  w łą czen iu  prądu s ta łego  w irn ik  w p a ­
da natychm iast w  o b ro ty  syn ch ron iczn e . O  ile ch od z i o  p rze ­
tw orn ice  d o  zasilania lo k o m o ty w  prądem  stałym , to  za z w y ­
cza j p rze w ó d  jezd n y  otrzy m u je  b ie g u n o w o ść  dodatn ią , szyny 
zaś —  ujem ną. A b y  p r a w id ło w o ść  ta zosta ła  sta le  za ch o w a ­
na, u c ie c  się  n a leż y  d o  n a stępu ją cego  sp o so b u  w łączan ia  
p rze łą czn ik a  w zbu dzen ia  (P. w .): z chw ilą , gdy o b ro ty  p r z e ­

tw orn icy  zb liża ją  się 
do syn ch ron iczn y ch , 
obserw u jem y w sk a za ­
nia w o ltom ierza  prądu  
sta łego  V  (w sk azów k a  
w o ltom ierza  n iech  się 
w aha od  — 100 V  p rzez 
0 d o  +  100 V ), p rz y ­
czem  w łą cz a m y  p rz e ­
łą czn ik  w ó w cza s , gdy 
w sk a zów k a  w o lto m ie ­
rza, p rze ch o d zą c  p rzez

R ys. 2. 
S ch em at ro z m ie sz cz e ­
nia p rzy rzą d ów  p o ­
m ia row y ch  na ta b licy  
r o zd z ie lcze j prądu  sta-

(O pis w  te k śc ie  o d ­
p ow ied zi).

zero , w y ch y la  się w  p ra w id łow y m  kierunku  np. +  100 V ). 
W  tej w łaśn ie  ch w ili p rze tw orn ica  w p a da  w  syn ch ron izm  —  
przy  p ra w id ło w e j b ie g u n o w o śc i szczo tek , t. zn. p rze w ó d  
jezdn y s ie c i e le k tro w o z ó w  p o s ia d a ć  b ę d z ie  b ie g u n o w o ść  
dodatn ią , szyn y zaś —  ujem ną.

S ch em at rozm ieszczen ia  p rzy rzą d ów  p om ia row y ch  oraz 
u k ła d  p o łą cz e ń  z ta b licą  prądu  s ta łeg o  p ok a za n y  jest na rys.
2. P o szcze g ó ln e  litery  na tym  rysunku od p ow ia d a ją  tym  sa ­
m ym  literom  na rys. 1. W o b e c  tego , p osłu gu jąc się sch em a ­
tem  id e o w y m  (rys. 1), p o łą cz e n ie  p o sz cz e g ó ln y ch  cz ę ś c i in ­
sta lacji z ta b licą  ro z d z ie lcz ą  nie p ow in n o  n a stręczy ć  Panu 
ża d n ych  tru dn ości.

Inż. E . J .
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P. B . P y t a n i e .  M am  zapotrzebow an ie na następu- 
jące prostow nik i:

a) n ap ięcie  440 d o  550 w oltów , 0,2 am pery (prądu 
stałego),

b) nap ięcie  220 d o  280 w o ltów  0,2 am pery (prądu sta­
łego),

c) n ap ięcie  110 do 130 w o ltów  0,5 do 1,0 ampera 
(prądu stałego),

d) nap ięcie  10 do 12 w oltów , 5 d o  10 am perów  (prądu 
stałego).

P roszę o wskazanie, w  jaki 9posób m ożnaby p ra k tycz­
nie p rostow nik i te w y k on a ć?  R ozporządzam  prądem  trójfa ­
zow ym  220,380 w oltów .

O d p o w i e d ź .  W  ram ach Skrzynki P ocztow ej p odać 
Panu d o k ł a d n e g o  opisu w ykonania w ym ien ionych  w y ­
żej p rostow n ik ów  nie jesteśm y, niestety, w  stanie. O piszem y 
je w ięc  jedyn ie w  sposób  ogóln ikow y .

C ałość urządzenia będzie  się składała z:
1) t r a n s f o r m a t o r a ,  p rzetw arza jącego posiadane 

nap ięcie  prądu zm iennego 220 V  na nap ięcie  odpow iada jące 
żądanem u napięciu  p o  stronie prądu sta łego;

2) odpow iedn iej l a m p y  p r o s t o w n i c z e j ,  p r o ­
stującej nap ięcie  prądu zm iennego, otrzym ane z p ow y ższe ­
go  transform atora;

3) ew entualnego f i l t r u ,  w yg ład za jącego  otrzym ane 
z prostow nika nap ięcie  prądu sta łego. W ie lk ość  tego filtru 
zależna jest od  tego, do jakiego ce lu  służyć ma w y p rosto ­
w any prąd stały.

O piszem y pozatem  n ieco  dakładniej wspom niane w y ­
żej części.

1) Transform ator. Schem at u zw ojeń  transform atora 
(Tr.) p rostow n iczego  w yg ląda, jak na rys. 3. U zw ojen ie 1 
jest uzw ojen iem  p ierw otnem , przyłączon em  do s ieci i d osto - 
sow anem  do jej napięcia ; u zw ojen ie 2 zaś —  uzw ojen iem  
wtórnem , ob liczon em  na pe łn e  nap ięcie  w yprostow an e. Na 
jednym  koń cu  tego uzw ojen ia  robim y szereg t. zw . za cz e -

R ys. 3.
Schem at po łączen ia  lam py p rostow n iczej 

z transform atorem  i filtrem.

p ów  (odgałęzień) —  d o  regulacji zgrubsza tego  napięcia. 
U zw ojen ie 3 transform atora służy do żarzenia w łók n a  lam py 
prostow niczej. N apięcie , na jakie ob liczam y to  u zw ojen ie, za ­
leżne jest od  typu lam py prostow n icze j, jaka zostan ie p rzez 
Pana użyta. O d  środka uzw ojenia 3 rob im y rów n ież  w y p ro ­
w adzenie. D ok ładn eg o  ob liczen ia  w ym iarów  rdzenia trans­
form atora, liczb y  zw o jów  w  p oszczegó ln ych  uzw ojeniach 
oraz średn icy  drutów  p oszczegó ln ych  u zw ojeń  p oda ć 
w  S krzynce P ocztow e j nie jesteśm y, n iestety, w  stanie, gdyż 
za ję łob y  to zbyt w iele  m iejsca. J eśli ch od zi o  istn iejące w  ję ­
zyku polskim  publik acje  na ten tem at, to  radzim y Panu 
przejrzeć zeszy ty  m iesięcznika „R a d jo -A m a to r“  oraz „N ow y  
R a d jo -A m a tor", w  który ch  zam ieszczon o  w  sw oim  czasie 
kilka artykułów , p ośw ięcon ych  am atorskiej b u d ow ie  trans­
form atorów .

p. C H O D K O W S K I. W a rszaw a . P y t a n i e  W  roczn iku
1933 „ W . E ." na str. 187 p o d a n e  są ob liczen ia  urządzeń 
grzejnych . W  zw iązku  z  tern p roszę  o  szereg  w yjaśm en, 
a m ian ow icie : c z y  c a łk o w ity  p o b ó r  m o cy  p ie cy k a  e le k try cz ­
nego rów n a  się:

W ' -  +  P  + 3 - 7  
c z a s  s cza s

O d p o w i e d ź .  C a łk o w ity  p o b ó r  m o c y  za leżn y  jest 
w  tym  w yp a d k u  od  p rzeb ieg u  p rod u k c ji w  p ie cu . W z ó r , ze­
staw iony p rzez W P ana, słuszny jest w  tym  w yp ad k u , jeżeli 
ładunek w staw ion y  jest d o  z i m n e g o  p ie ca  i nagrzew any 
w raz z p iecem . N orm aln ie jedn ak  ła d u n ek  b y w a  wstaw iany 
d op iero  p o  nagrzaniu się p ie ca . W  tym  w yp a d k u  w artość 
otrzym yw ana z p o w y ż sz e g o  w zoru  b y ła b y  zb y t duża; w y­
starczą w  zu p e łn ości dw a o s t a t n i e  sk ładn ik i z dodat­
kiem  ok. 10 -i- 15% —  na p o k ry c ie  strat d o d a tk o w e g o  ch ło­
dzenia p rzy  ład ow an iu  i w y ła d ow a n iu  p ieca . C złon  p i e r w ­
s z y  o b liczy ć  na leży  w  ce lu  spraw dzen ia , c z y  u sta lon y przez 
nas p o b ó r  m o cy  p ie ca  p o z w o li na zagrzan ie g o  d o  tem pera­
tury u ży tk ow ej w  czasie  d osta tecz n ie  krótk im .

P y t a n i e .  Jaka jest różn ica  p o m ię d z y  pojęciam i: 
„en ergja  rozru ch u  p ie c a “  a „en erg ja  na n agrzew an ie ładun­
ku p ie c a " ?

O d p o w i e d ź .  E nergja rozru ch u  p ie ca , jest to  ener­
gja, k tóra  musi b y ć  d op row a d zon a  d o  ścia n ek  p ieca , aby 
w nętrze jego  osiągn ęło  tem peratu rę  u ży tk ow ą . R a z  nagrzany 
p iec  b y w a  zazw ycza j k ilka  ra zy  p o d  rząd  ła d ow a n y . Energja 
na nagrzew anie ładunku jest to  n atom iast en ergja  zużyta na 
przep row adzen ie  z ładunkiem  o d p o w ie d n ie g o  p rocesu  w  pie­
cu, uprzedn io  nagrzanym .

P y t a n i e .  W  jak ich  k a lorja ch  p od a n e  są w artości Qr 
oraz Q s ? W  jak ich  k a lorjach  p o d a n e  z o s ta ło  c ie p ło  wła­
ś ciw e  c ?

O d p o w i e d ź .  W  tech n ice  w szystk ie  w ie lk o śc i po­
daw ane są w  du żych  k a lorjach  (t. zw . k ilogra m ow y ch ). Cie­
p ło  w łaściw e c  p oda n e  jest w  k a l/k g , n ie  zaś w  kal/m 3.

P y t a n i e .  C zy c ięża r w ła ś c iw y  Y o b u d o w y  p ieca , po­
dany w  kg /m 3, n ie p ow in ien  b y ć  p o d a n y  w  k g /d cm 3, który 
to  w ym iar jest p ow sz ech n ie  p rzy ję ty ?

O d p o w i e d ź .  Istotn ie, w sk u tek  o m y łk i drukarskiej 
p oda n o  w ie lk o ść  Y w  k g /m 3 zam iast k g /d cm 3.

P y t a n i e .  W  jak ich  jedn ostk a ch  p o d a n e  zo s ta ło  pro­
m ien iow anie ścian  p ie ca  k: w  kal/m , c z y  też  w  k a l/m 2 i ja­
k ie  są to  k a lor je ?

O d p o w i e d ź .  W ie lk o ś ć  X n ie  ozn a cz a  bynajmniej 
p rom ien iow ania , le cz  p r z e w o d n o ś ć  c iep ln ą . Oznacza 
ona ilo ść  c iep ła , k tó re  p rze jść  m oże  p rzez  dane c ia ło  w  cią ­
gu godzin y p rzy  p rzek ro ju  1 m 2, gru b ośc i 1 m i różn icy  tem ­
peratur 1° C. Jed n ostk ą  b ę d z ie  w  tym  w yp a d k u  ka l/m 2, m, h 
i ° C ;  k a lorje , o cz y w iśc ie  duże, k ilogra m ow e .

P y t a n i e .  C zy w y ra ż en ie : —-— f- — ozn a cz a  opory
p rze jśc io w e ?

O d p o w i e d ź .  W y ra żen ia  —— o ra z  -----  są to  opory

2) Lam pa prostow nicza . (L, rys. 3). W  spraw ie lam py 
prostow niczej radzim y Panu zw róc ić  się b ezp ośredn io  do je ­
dnej z firm, w yrabia jących  te  lam py, gd yż samemu w yk on a ć 
lam py prostow niczej nie m ożna.

3) Filtr. W ie lk ość  filtru za leży  od  natężenia p ro sto w a ­
nego prądu oraz od  tego, d o  jak iego celu  zam ierzam y s to so ­
w ać nasz prostow nik. Filtr składa się zazw yczaj z d w óch  
kon den satorów  o po jem n ości od  4 d o  16 m ik rofaradów  oraz 
dław ika o in du kcy jn ości od  3 do 30 henrów , —  w  za leżn ości 
od  natężenia prostow an eg o  prądu oraz od  stopnia, w  jakim 
ch cem y prąd ten w y p rostow a ć  („w yg ła d zić). Z a łą czen ie  k o n ­
d en satorów  oraz dław ika pok azan e jest linjami k resk ow a- 
nemi na rys. 3.

in i. Cz. B.

d od a tk ow e , na jakie  n a p otyk a  c ie p ło  p rzy  p rze jściu  od  jed ­
n ego c ia ła  d o  dru giego. W ie lk o ś ć  a (p rze w o d n o ść  przejścia ) 
dla p rzejścia  z p ow ie trza  d o  c ia ła  sta łego  w y n os i —  zależnie 
od  w y so k o śc i tem peratur —  od  3 d o  10 k a l/m 2, 0 C  i h.

ini. T. T.

W . Ż. w  C zortk ow ie . P y t a n i e .  P roszę  o  podanie 
d ok ła d n eg o  schem atu  oraz opisu , w  jaki sp o só b  u rząd zić  na­
leży  in sta lację  d o  spraw dzania  liczn ik ów  3, 5 i 10-am pero- 
w ych  na prąd  s t a ł y  o  n ap ięciu  220 w o ltó w ?

O d p o w i e  d  z. U rządzen ie  d o  spraw dzani liczn ik ów  
prądu s ta łeg o  sk łada  się z am p erom ierza , w oltom ierza , 
op o rn ik ó w  regu lacy jn ych  —  p rą d ow y ch  i napięcioy . y ch ta­
b licy  d o  zaw ieszan ia  spraw d zan y ch  liczn ik ów  oraz ze źródeł 
prądu, za sila jący ch  o b w o d y  p rą d o w e  i n a p ię c io w e  liczn ik ów . 
Schem at p o łą cz e ń  p rzy rzą d ó w  ty ch  u w id oczn ion y  jes t na 
rys. 4 i 5.

i
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N a sch em a ta ch  ty ch  p o sz cze g ó ln e  o b w o d y  u rządzen ia 
zazn aczan e są o d dz ie ln ie , a m ia n ow icie : o b w ó d  p rą d o w y  na 
rys. 4, n a p ię c io w y  zaś na rys. 5. O b w ó d  p rą d ow y  (rys. 4) z a ­
wiera:

A  —  a m p erom ierz  la boratory jn y , k lasy  0,2 (d op u sz­
czalny b łą d  w skazan ia  d o  0 ,2 % ) z b oczn ik a m i na 0,15, 0,3, 
0,75, 1,5, 3, 7,5 i 15 A ;  d o w o ln y  z  ty ch  ob sza rów  p o m ia ro ­

w y ch  a m perom ierza
otrzym u jem y p rzez 
zm ianę b o czn ik a  b.

R i —  z e s p ó ł o p o r ­
n ik ó w  regu lacy jn ych  
(1» 2 i 3) —  tale d o ­
bran ych , a b y  m ożna 
b y ło  u zy sk a ć zu pełn ie  
c ią g łą  regu la cję  p rą ­
du p rzy  n ap ięciu  p o ­
siadanej baterji aku ­
m u latorów . O p orn ik i 
te  p o łą c z o n e  są r ó w ­
n o leg le , a p rzytem  w 
ten  sp osób , b y  k a żdy  
z  n ich  m iał p rzy  zero - 
w em  p o ło ż e n iu  su w a­
k a  (k orby ) o b w ód  
przerw an y.

R ys. 4. 
S ch em at o b w o d u  p rą ­
d o w e g o  u rządzen ia  do 
spraw dzania  liczn ik ów  

prądu  sta łego .

Bi —  ba terja  ak u m u latorów , sk ła d a ją ca  się z 3 —  6 
ogniw, o  tak iej p o jem n ośc i, b y  m ożn a  b y ło  z niej p o b ie ra ć  
prąd o  n atężen iu  d o  10 am perów .

J t i  J 2 —  z a c isk i d la p rzy łą cza n ia  zw o jn ic  p rą dow y ch  
spraw dzanych liczn ik ów .

P on a d to  o b w ó d  p rą dow y  urzą­
d zen ia  zaw iera : w y łą czn ik  K  oraz 
b ezp iecz n ik i.

O b w ó d  n a p i ę c i o w y  sk ła ­
da się  z n astępu jących  części:

V  —  w o ltom ierza  la b o ra to ry j­
n ego , n a jlep ie j z  d oda tk ow ym  
op orn ik iem  r do 300 V ; w o lt o ­
m ierz  w in ien  b y ć  przyrzą dem  te-

R ys. 5.
S ch em at o b w o d u  n a p ię c io w e g o  
urządzen ia  d o  spraw dzania  lic z ­

n ik ów  prądu  s ta łego .

% AD

n ych  poten cjom etry czm ie  na s ie ć  prądu  s ta łego  w zgl. na 
ba terję  akum ulatorów .

P oza tem  E ozn acza  za c isk i d o  przy łą cza n ia  ce w k i na­
p ię c io w e j b a d a n eg o  licznika.

R ys. 7.
S tó ł z p rzyrzą dam i oraz m osiężną ram ą d o  zaw ieszan ia  

spraw dzan ych  liczn ik ów  prądu  sta łego .
(N ow sze  w yk on an ie )!

Ź ró d ło  prądu  d o  zasilania o b w o d ó w  n a p ię c io w y ch  w in ­
no p o sia d a ć  n a p ięcie  o  10 —  15%  w ięk sze  od  nap ięcia  n o r ­
m alnego bad a n ych  liczn ik ów .

C a łość  m oże  b y ć  zm on tow an a  na ta b licy  drew nianej. 
W id o k  teg o  rod za ju  ta b licy  w  starszem  w yk on a n iu  jedn ej 
z firm  n iem ieck ich  p ok a za n y  jest na rys. 6. P rzy  n ow szych

go sam ego typu, c o  m iliw o ltom ierz  z  b oczn ik a m i (a m p ero ­
mierz) A ), ą to  w  tym  celu , a b y  w  p rzyp a d k u  u szkodzen ia  
jednego z p rzy rzą d ó w  m ożliw a  b y ła  ich  zam iana;

R e —  d w ó ch  o p o rn ik ó w  (1 i 2) n a p ię c io w y ch , za łą cz o -

R ys. 8.
W id o k  ta b licy  d o  spraw dzania  liczn ik ów  prądu  s ta łego  z za- 

w ieszon em i na niej liczn ik am i prądu  sta łego .

w yk on an iach  (rys. 7) p rzy rzą d y  u m ieszczon e  są w  sto le  
(biurku), na k tóry m  u m ocow a n a  jest m osiężn a  ram a d o  z a ­
w ieszan ia  spraw d zan y ch  liczn ik ów .

W id o k  ta b licy  d o  spraw dzania  liczn ik ów  prądu  s ta łe ­
g o  —  w  in n em  w yk on a n iu  —  z  za w ieszon em i na n iej lic z n i­
kam i, p o łą czo n e m i w  szereg  (w  ce lu  spraw dzania) p ok a za n y  
jest na rys. 8.

U rządzen ie  p rzezn a czon e  d o  spraw dzania  w y ł ą c z -  
n i e  liczn ik ów  am p erog od zin ow y ch , (o k tóre , p ra w d o p o ­
d ob n ie , Panu ch od zi) p o s ia d a ć  m oże  ty lk o  o b w ó d  p rą d o w y —  
w g. schem atu  na rys. 4. O b w ó d  n a p ię c io w y  jest w ó w cza s  
zb y teczn y .

B liższe  s z c z e g ó ły  o  spraw dzaniu  liczn ik ów  prądu  sta ­
łe g o  p o d a n e  są w  ,,Instruk cji leg a lizacyjn e j d la  liczn ik ów  
energji e le k try cz n e j"  (PO M , poz. 3/955). Instrukcja jest do 
n a b y c ia  w  G łó w n y m  U rzędz ie  M iar w  W a rszaw ie , ul. E le k ­
tora ln a  2.

Inż. H . D z-sk i.

R ys, 6.
T a b lica  ze zm on tow an em i przyrządam i do spraw dzania  li c z ­

n ik ów  prądu sta łego.
(S tarsze w yk onanie).

p, S Ł O M IA N  E D M U N D . Ś w iecie  n /W . P y t a n i e .  
P roszę  o  p oda n ie  m i in form acy j, d o ty c z ą c y c h  d ła w ik a  (p o d ­
w ó jn eg o ) w ie lk ie j c z ę s to tliw o śc i , k tó r y  ma s łu ży ć  d o  o c z y s z ­

----------



czen ia s ieci prądu sta łego 220 V  od  za k łóca ją cy ch  w p ły w ów , 
p ow odow a n y ch  przez aparaty djaterm iczne. D ław ik  ma b y c 
z rdzeniem  żelaznym  i p rzepu szczać ma prąd sta ły o  natę­
żeniu 12 —  15 am perów  przy napięciu  220 V . Nie w iem , skąd 
m ożnaby sprow adzić tego  rodzaju  d ław ik i, i c z y  są on e w  
kraju wyrabiane, wzgl. gdzie są do n a b y cia ?  Z a łączam  jed n o ­
cześnie szkic dław ika.

O d p o w i e d ź .  A p araty  djaterm iczne, zasilane są prą­
dami w ielkiej często tliw ości —  przy w ysok iem  napięciu  (z 
w yładow aniam i iskrow em i) dzięk i czem u należą do „n a jgor­
szych " z punktu w idzenia w a lk i z zak łócen iam i w  od b iorze  
radjow ym . W  tym  w ypadku  w ym agane jest specja lne zaek ra- 
now anie zarów no sam ych p rzyrzą dów  djaterm icznych , jak i 
doprow adzeń  do nich. F iltry b lok u ją ce  sk ładać się w inny 
z d ław ik ów  i k ondensatorów . S zcze g ó ło w e  układy p rze c iw ­
za k łócen iow e z podaniem  n iezbędn eg o  sprzętu, jaki w inien 
b yć w  tym  w ypadku  zastosow any, znajdzie Pan niebaw em  w  
artykule p. t.: „C o  instalator o  zak łócen iach  w  od b iorze  ra ­
d jow ym  w ied zieć  o o w in ie n ? " , d rukow anym  ob ecn ie  w
„W . E.".

C o się ty czy  sam ego dław ika w ielk iej częstotliw ości, to 
podany przez Pana układ  jest zasadniczo dobry , p rzyczem  
indukcyjność dław ik a m oże b y ć  stosunk ow o n iew ielka  —  
rzędu najw yżej m ilihenra, gdyż często tliw ość  jest tu b. w ie l­
ka. D ław iki w ielk iej często tliw ości z rdzen iem  żelaznym  
specjalnej konstrukcji, w yrabia w  kraju —  o ile nam w ia d o ­
mo —  pew na firma w  W arszaw ie, o k tórej kom unikujem y 
oddzielnie. M ożna pozatem  nabyć d ław ik i w yrobu  zagran icz­
nego, przew ażnie n iem ieckiego.

P R E N U M E R A T O R  Z G R A B O W A . P y t a n i e .  G dzie 
m ożna nabyć książkę prof. M. V idm ara p. t. „D er T ran sfor­
m ator im B etrieb", Berlin, 1927, i jaka jest jej cen a ?

O d p o w i e d ź .  K siążkę prof. M. V idm ara p. t. „D er 
Transform ator im B etrieb" n abyć m ożna w  K sięgarni T e ch ­
nicznej, W arszaw a, C zack iego  3/5; cena książki w ynosi b ez  
przesyłk i ok. 36 zł. P rzy  sposobn ości ch cielibyśm y nadm ie­
nić, że d zie ło  prof. V idm ara należy do bardziej trudnych 
i dostępne jest jedynie d la e lek tryk ów  z pow ażnem  p rzyg o ­
tow aniem  teoretycznem , autor bow iem  posługu je się za rów ­
no w ykresam i w ektorow em i, jak i rachunkiem  sym b olicz ­
nym. P ozatem  sposób  u jęcia  tem atu przez autora nie należy 
bynajm niej do popularnych.

P y t a n i e .  G dzie m ożna nabyć książkę inż. W . K o p ­
czyńsk iego p. t. „N apraw a u szkodzonych  m aszyn prądu sta ­
łeg o  i zm ien n ego"?

O d p o w i e d ź .  O ile nam w iadom o, istnieje książka 
wspom nianego autora p. t. „U zw ojen ie  w irn ików  oraz re p a ­
racja maszyn prądu sta łego". Cena książki zł. 9 bez p rze ­
syłki, d o  nabycia w  Księgarni T echnicznej.

P y t a n i e ,  Ile kosztu je  prenum erata pism a „P rzeg ląd  
E lek trotech n iczn y" i czy  m ożna nabyć roczn ik  „W ia d om ośc i 
E lek trotech n iczn ych " 1933 r. oraz zeszy ty  tego  pism a z p ie r ­
w szego kw artału 1934 r.?

O d p o w i e d ź .  Prenum erata dw utygodnika „P rzeg ląd  
E lek trotechniczny w ynosi zł. 9 kw artalnie. R oczn ik i „ W ia ­
dom ości E lek trotech n iczn ych " z 1933 r. są w yczerpan e, p o ­
siadam y jeszcze ty lko poszczególn e  zeszyty . Z eszyty  „ W ia ­
dom ości" Nr. 1, 2 i 3 z r. 1934 są do n abycia  w  A d m in i­
stracji.

C o  się ty cz y  o d p o w ie d z i na p ierw sze  trzy  p y  an a 
W P ana, to  zaznaczam y, że  zam ieszczen ie  ich  ani w  zaszycie  
lip cow y m , ani też w  sierpn iow ym , nie jest m ożliw e ze 
w zg lęd ów , o  k tó ry ch  n ie jed n ok rotn ie  in form ow aliśm y na­
szych  C zy te ln ik ów *). W s p ó łp ra co w n icy  S k rzy n k i p o c z to ­
w ej, k tó rz y  op ra cow u ją  o d p o w ie d z i na pytan ia  z dziedzin, 
in teresu jących  Pana, b a w ią  ob e cn ie  na urlop ie , w ob ec  
cz e g o  p ytan ia  te  b ęd z iem y  m ogli im p rzes ła ć  d o  o p ra cow a ­
nia d op iero  w  k oń cu  sierpnia. Z  tego  też  w zg lęd u  nie m oże­
m y p o d a ć  Panu term inu ukazania się o d p o w ie d z i w  Skrzyn­
ce  p o cz to w e j.

Re.

R Ó Ż N E .
Z b i ó r k a  na  b u d o w ę  g m a c h u  
M u z e u m  P r z e m y s łu  i T e c h n ik i .

K om itet B u d ow y  G m achu  M uzeum  P rzem y słu  i T ech­
niki, p o zo s ta ją cy  p o d  N ajw yższym  P rotek tora tem  Pana Pre­
zydenta R z e cz y p osp o lite j i p op iera n y  za rów n o p rzez kie­
row nicze czynnik i rządow e, jak  i c z o ło w y ch  przedstaw icieli 
ugrupow ań sp o łe czn o -g o sp o d a rczy ch , ro z p o c z ą ł a k cję  zbiór­
ki o fia r  w gotów ce , m aterja łach  b u d ow la n y ch  oraz różnych 
p apierach  p ro ce n to w y ch  —  na b u d o w ę  gm ach u  Muzeum .

D on iosłą  tę a k cję  m ożna b ęd zie  d o p ro w a d z ić  do celu 
jedyn ie p rzy  czynnym  u dzia le  c a łe g o  s p o łeczeń s tw a . Dlatego 
też K om itet B u d ow y zw raca  się d o  przem ysłu , d la  którego 
rozw ój M uzeum  P rzem y słu  i T ech n ik i n ie  m oże  b y ć  i nie 
jest napew no obo jętn y . Św iadczy  o  tern p rzy ch y ln e  ustosun­
kow anie się d o  a k c ji zb iórk i ze  stron y cz o ło w y ch  organi- 
zacy j sp o łe czn o  - gosp od a rcz y ch , k tó re  s tw ierd ziły , że prze­
m ysł, d yspon u ją c ogran iczon em i środk am i, musi przestrze­
gać pew nej k o le jn o ś c i ce lów , k tóre  p op iera , —  w  niej zaś 
na p ierw szy  plan w ysu w a się dziś b u d ow a  gm achu  Muzeum 
P rzem ysłu  i T echnik i.

K om itet oraz p o p ie ra ją ce  go m iarod a jn e  czynnik i rzą­
dow e liczą  na to, że  na liście  o fia ro d a w có w  n ie  zabraknie 
żadnego przedsięb iorstw a  p rzem y słow eg o  i zg ó ry  składają 
podzięikow anie Z arządom  i D y rek c jom  p o sz czeg ó ln y ch  pla­
ców ek  p rzem ysłow y ch  za p rzy ch y ln e  rozp atrzen ie  prośby 
K om itetu  B u d ow y p rz y  r o zd z ia le  środk ów , którem i d yspo­
now ać będą z ok az ji zak oń czen ia  roku  op era cy jn eg o .

J ed n ocześn ie  n a leży  za z n a czy ć , że na m ocy  d ecyzji 
ostatniego W a ln ego  Z ebran ia  M uzeum  P rzem y słu  i Techn i­
ki, które o d b y ło  się dn. 22 m arca 1935 r. p o d  przew od n ic­
twem  P odsek retarza  Stanu P ro f. K . C h yliń sk ieg o  postano­
w ion o  p rzyzn aw ać ty tu ł „ c z ło n k a  z a ło ż y c ie la "  tym  ofiaro ­
daw com , k tó rz y  w p ła c ili na F undusz B u d ow y  G m achu zł. 15 
tysięcy  (osob y  praw ne) w zg lędn ie zł. 3  ty s ią ce  (osob y  fi­
zy czn e).

*) Por. zeszyt 4/1935 r. „W . E .", str. 122.

W y d a w c a :  W ydaw n ic tw o  C zasop ism a „P R Z E G LĄ D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y ” Sp. z og r. odp .

WARUNKI PRENUMERATY: 

k w a r t a ln ie  . . . .  *Z ł. 3 .—  
p ó ł r o c z n ie  . . . .  „  6 .—  
r o c z n ie  ..................„  1 2 .—
za zm ianę adresu
(zna czkam i po cz lo w e m i) 50  gr.

A dres  R edakcji i A d m in is tra c ji: W arszaw a, K ró lew ska  15, 
te le fo n  5 2 2 -5 4

B iuro A dm in is tra c ji czynne  codz ienn ie  od 9 —  1 5, w  soboty  do 1 3. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  ś r o d y  od 19 -e j do 2 0 -e j.

C e n y  o g ło s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j a

z a p y t a n ie

K O N T O  C Z E K O W E  W  P .  K .  O .  N r . 2 5 5

S. A. Z. G. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. Teł., 5.87-98 w dzierżawie Spółki Wydawniczej Czasopism Sp. z o. o.


